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Przed zakończeniem rozmów w Moskwie 


Wicepremier Mofotow złożyt oświadczenie w sprawie Niemiec | 


MOSKWA (SAP) — Jak podają 
koła zbliżone do dyplomatów zachod 
nich, podczas ostatniej konferencji, 
min. Molotow przedstawił specjal 
nym "ysłąnuikom zachodnim nie. 
zwykle ważnie oświadczenie w spra“ 
wie Niemiec. 


Jeszcze glębsze niż zwykle milcze- 
nie ambasadorów mocarstw zachod- 
nich po ostatnim spotkaniu z min. 
Mołotowem zdaje się potwierdzać 
tę wizdomość, 


Przedsławiciele 
mocarstw zachodnich 
czekają na instrukcje 


LONDYN (PAP). — Korespondent 
dyplomatyczny „Daily Herald“ wyra 
ża przypuszczenie, że w rozmowach 
moskiewskich nastąpi obecnie jedno 
dniowa, luh dwudniowa przerwa, a 
to dlatego, że sprawozdania trzech 
przedstawicieli państw zachodnich z 
ich ostatniego spotkania z mini- 
strem Mołotowem „muszą być bar- 
dzo ostrożnie przestudiowane, zanim 
zostaną wysłane nowe instrukcje”. 


Przed nowym spotkaniem 
z generalissimusem Stalinem? 


MOSKWA (SAP). — W kołach do- 
brze poinformowanych panuje prze” 
kananie, że w czwartek, lub piątek 
odbędzie się następna konferencja 
wysłannijgów trzech mocarstw zà- 
chodnich Z ministrem Małotowem 

Gdyby i ona nie dała oczekiwa* 
nych rezuliatów, wówczas pozostają 
jeszcze bezpośrednie pertraktacje z 
generalissimusem Stalinem. 

Niektóre koła dyplomatyczne u- 
trzymują, że warunkiem porozumie" 
nia jest zrezygnowanie mocarstw 
zachodnich z rozbicia Niemiec i'u- 
twerzenią odrębnego państwa za 
chodniorniemieckiego, co spowodo” 
wałoęby antematycznie odprężenie 
sytuacji w samym Berlinie, 

Koła zbliżone do wysłanńików mo 
carstw zacnodnich bod*reślałą. że 
rokowania przedwstępne spełniała 
pożyteczną funkcję konkretyzując 
zagadnienia mające być przedmio' 
tem rokowań. 

Cenna praca przedwstępna obec. 
nych pertraktacyj zaoszczędzi wiele 


Za udział w strajkach - aresztowania i represje 


W Grecji szaleje terror 


ATENY (SAP)... Z rozkazu władz 
wojskowych w Atenach aresztowa- 
no czterech członków komitetu wy- 
konawczegjo związku pracowników 
poczty,  felegrafów i telefonów? 
Doussisa, Viukłahisa, Gogolasa i Ka 
rassavitisa. 

Będą oni wydani sądom wojsko- 
wym, jako dezerterzy i sądzeni za 
udział w strajku. 

W Patras aresztowano wszystkich 
członków komitetu strajkowego 
pocztowców. 

Minister Poczt i Telegrafów Bira- 
his grozi strajkującym dalszymi re- 
presjami, Dziennik „Katimerini* do 
nosi, że Birakis nakazał sporządze- 
nie wykazów wszystkich strajkują” 
cych pocztowców. którzy mają być 
aresztowani. Wykazy te będą wre- 
czone władzom wojskowym, które 
mają przeprowadzać 

Związek pracowników pocztowych 
ogłosił nową odezwę, w której pro- 
testuje przeciw aresztowaniom 
swych człońków, wzywa do pod- 
trzymania ruchu strajkowego i od- 
wołuje się do opinii robotników ca- 
łego świata, aby zaprotestowali prze 
ciw barbarzyńskiemu łamaniu wol- 
ności związkowych przez monarcho- 


faszystowskie władze ateńskie. 
A A o 


Jednolite dowództwo 
Iraku i Transjordanii 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi ż Ammanu, że — we- 
dług opublikowanego tam oficjal- 
nego komunikatu, — ustanowiono 
jednolite dowództwo dla armii 
irackiej i transjordańskiej, walczą 
cej w Palestynie. 


Szach Perski 


na audiencji u Papieża 

RZYM (PAP). Do stolicy Włoch 
przybył w środę z Genewy samolo 
tem prywatnym prezydent Einaudi 
Szach, Iranu — Pahlevi. 

Szach będzie gościem rządu wło- 
akiego. 

W piątek Szach zóstanie przyję- 
ty na audiencji przez Papieża. 


Stra k powszechny 
w Trieście 


RZYM (PAP). W środę o półno 
cy wybuchł w Trieście powszech- 
ny strajk pracowników komunal- 
nych, którzy porzucili pracę na 
zak protestu przeciwko nieuwzglę 
dnieniu ich postulatów przez koju- 
szniczy zarząd wojskowy. 

Jedynie poczta i koleje są czyn- 
me, 


aresztowania. | 


Pracownicy sądowi również za- 
strajkowali, Tylko prokuratorzy u- 
dali się gmachów sądowych. 

Pracownicy komunikacji między- 
miastowyćh mają również ogłosić 
strajk, 


Słara miłość 


czasu przyszłej konferencji z udzią 
łem ministrów Mołotowa, Bevina 
Marshalla i Schumana, 


Przewidywania w Londynie 
LONDYN (SAP), — W koleen 


| bacysskich zazwyczaj dobrze poin- 


formowanych utrzymują, że rząd 
brytyjski polecił swojemu wysłanni- 
kowi specjalnemu w Moskwie Fran- 
kowi Robertsowi wszcząć starania o 


uzyskanie rozmowy z generaligzjimu 
sem Stalinem, 

Spotkanie to nastąpić mogłoby ja 
szcze w bieżącym tygodniu, 

Jeżeli konferencja z generalissi: 
musem Stalinem nie deprowadzi do 
porozumienia co do zwołania konte 
rencji czterech mocarstw w sprawie 
Niemiec, rozmowy moskiewskie mo. 
gą być zakończone i Roberts zostałby 
odwołany z Moskwy. 2%" złożyć spra 
wozdanie swemu rządowi. 


Dczesiałcy Międzynarodowej Kon 


ferencji Młodzieży Pracującej w 
Warszawie, pracowali przy odgru"” 
zowywaniu terenu pod budowę Cen 
tralnego Domu Młodzieży. 


Delegat ZSRR Łukiczow przodóow 
nik pracy z kopalni Dombas wyra* 
biający 1000 proc. normy zademon* 
strował pozostałym delegatom praw 
dziwą sztukę pracy. 


3 miliony robotników angielskich 


podjęło akcję na rzecz podwyżki płac 


„LONDYN (PAP) 3 miliony zor- 
ganizowanych robotników, zatrud- 
nionych w budownictwie okręto- 
wym i przemyśle inżynieryjnym, 
podjęło akcję na rzecz podwyżki 
płac o 13 szylineów tygódniowo. 

Sprawę tę rozpatruje obecnie spe- 
cjalny trybuńał rozjemczy w. Mini- 
sterstwie Pracy. 

Na pierwszym posiedzeniu trybu- 
nału, przewodniczący wspomnianego 
związku zawodowego — Tanner — 
przedstawił obecną sytuację robot- 
ników okrętowych ! przemysłu in- 
żynieryjnego. 

Tanner zwrócił uwagę, że pod- 
czas, gdy rebotnicy mają olbrzymie 
trudności w utrzymaniu rodzin na 
skutek wzrastających kosztów egzy- 
steucji, zyski i dywidendy prywat- 
nych właścicieli systematycznie pod. 
noszą się; miektóre grupy niewy- 
kwalifikowanych robotników bry- 


EO E A 


nie rdzewieje 
e 


Kochaliśmy się przed laty, dlaczego nie mielibyśmy spróbować 
od nowa?.,, 


tyjskich są tak źłe płatne, że nie 


mogą oni często wykupić nawet ską |nał 
żywnościowych, | pracodawców, 
tałony odzieżowe, |nie sprzeciwiają się żądaniom robot 
|” podwyżki płac. 
` 


pych przydziałów 
oraz sprzedają 
nie mając pieniędzy na nabycie przy 
działów. 


Na następnym posiedzeniu trybu 
zapozna się ze stanowiskiem 
którzy  kategorycz- 


Konferencja dunajska zamknieta 
podpisaniem Konwencji wg. projektu ZSRR 


BELGRAD (PAP). Na wtorkowym 
posiedzeniu komitetu generalnego 
konferencji dunajskiej zatwierdzono 


głosami przedstawicieli wszystkich 
państw naddunajskich ostatnich 5 
artykułów radzieckiego projektu 


konwencji o żegludze na Dunaju, o~ 
raz zgłoszony przez delegację ZSRR 
dodatkowy protokół da Kobwencji, 
Ożywioną dyskusję wywołał art. 
42 projektu radzieckiego, przewidu- 
jacy, iż Konwencja wejdzie w ży- 
cie po ratyfikacji przez 6 państw — 
uczestników Konwencji, 
Większością głosów komitet ge- 
neralny zatwierdził artykuł projek- 


tu radzieckiego. precyzujacwy poje- 
cie „państwa naddunajskiego". 

W myśl tego artykułu pod miana 
naddunajskiego podpada państwo, 
leżące nad brzegiem lub brzegami 
Dunaju w jego spławnej części — 
od Ulmu do morza Czarnego 

Na posiedzeniu wieczorny przy 
jsto protokół do Końweneji, stwier- 
dzający, że obowiązujące dotychczas 
przepisy, regulujące żeglugę na 
Dunaju, strąciły swą moc prawną. 

Konferencję zamknięto podpisa- 
niem Konwencji i wszystkich proto- 
kółów. 


Pełnomocnictwa dla Reynaud 


zatwierdzone przez Francuskie Zgromadzenie Narodowe 


PARYŻ (PAP). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe przyjęło 
w drugim ezytanfu ustawę o Spe- 
cjalnych pełnomocnictwach gospo- 


darczo-finansowych dla 
Reynaud. 

Za ustawą głosowało 358 depu- 
tewanych, przeciwko zaś — 202. 


ministra 


Dewey kokiełuje wyborców 


Amerykańskim Włochom obiecuje kolonie 


NOWY JORK (PAP). 


tii republikańskiej 
przyjął 


Kandydat | chodzenia włoskiego, której oświad- 
na prezydenta USA z ramienia par- |czył, że popiera 
'Thomas Dewey | Włochom 
delegację amerykanów po- | skich pod nadzorem ONZ, 


projekt 
kolonii 


oddania 


ich b. afrykań= 


Do Palestyny udaje się 


„jeszcze 300 obserwatorów 


U 
WASZYNGTON (PAP). Sekre- |że Stany Zjednoczone, Francja i 
tarz stanu Marshall zapowiedział, |Belgia mają wysłać do Palestyny 


Przedstawiciele młodzieży całego świata w Łodzi 


Owacje na Dworcu Kaliskim 


Wczoraj o godz. 8.30 rano przyby- 
ła do Łodzi wielka, 300.050bowa wy 
tieczka uczestników warszawskiego 
Kongresu Światowej Federacji Mło- 
dzieży Pracującej, w skład której 
wchodzą przedstawiciele 46 naro- 
dów, Wycieczka przybyła na dwo- 
rzec Łódź.Kaliska specjalnym pocią- 
giem, wracającym sz Wrocławia, 
gdzie goście zwiedzili wystawę Ziem 
Odzyskanych. 


Dworzec Kaliski udekorowano fla 
gami polskimi i zagranicznymi, 

Na peronie zebrały się tłumy mło 
dzieży robotniczej Łodzi, zrzeszonej 
w ZMP, oczekując przybycia gości. 
Przybyli też na dworzec kolejowy 
przedstawiciele wiadz miejskich, par 
tii politycznych, Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych i Zw. Włók» 
niarzy, s 

Przy dźwiękach Hymnu Narodowe 


peron. Młodzież w szpalerach pręży 
się w pozycji „na baczność”. Z okien 
wagonów sypialnych, przybranych 


małymi chorągiewkami, wyglądają 
twarze kolorów białego, żółtego I 
czarnego. To młodzież: Francuzi, 


Anglicy, Chińczycy, Murzyni — lu= 
dzie wszystkich ras, z. wielu stron 
świata... 

Na pierwszy plan występuje w ża 
atępstwie nieobecnego przewodniczą 
cego Światowej Federacji Młodzieży 
Pracującej, jego zastępca, Bułgar, Ba 
szew. Tow. wiceprezydent Łodzi, 
Stanisław Duniak wita go serdecznie 
imieniem miasta i społeczesńtwa. 

Drugi zabiera głos w imieniu ZMP 
ob. Jabłoński. Gdy kończy swe prze- 
mówienie serdecznei całuje się z Buł 
garem, 

Rozleġają się wiwaty i okrzyki. Pa 
nuje szalony entuzjazm, Dziewczęta 


kiej, bułgarskiej, czeskiej i in. pięk. 
ne biało-czerwone bukiety kwiatów. 
Chłopcy patrzą zazdrośnie na wielo. 
barwne znaczki, zdobiące piersi go- 
ści. Szczególnym zainteresowaniem 
cieszą się goście z egzotycznych kra 
jów z Imdii, Chin. Korei, Afryki, 
Mongolii, Uzbekistanu itd. itd., któ- 
rych chwytają na obiektyw fotogra- 
ficzny. 


Goście przechodzą szpalerem na 
plac przydworcowy, skąd udekorowa 
mymi autami udają się do parku 
przyfabrycznego Plihalą na śniada. 
nie. 

W ciągu kilku godzin przedpołu- 
dniowych goście zagraniczni zwie- 
dzili żłobek, przedszkóle fabryczne 
i Państwowe Zakłady Przemysłu Ba 
wełnianego nr 1, po czym powrócili 
na dworzec, skąń specjalnym pocią 
giem o godzinie 13 udali się w po- 


go pociąg wrocławski wtacza się nalłódzkie wręczają delegacjom radziee!wroiną drogę do Warszawy, (st) 


300 członków swych sił zbrojnych, 
którzy mają funkcjonować, jako 
obserwatorzy w niektórych kryty- 
cznych punktach Palestyny w 
szczególności w Jerozolimie. 


125 ludzi maja dostarczyć Stany 
Zjednoczone z okrętów amerykań_ 
skich, stacjonowanych na morzu 
Śródziemnym, Francja równieź 
125 ludni j Belgia — 50. 


Zniesienie paszportów 
między słrefą francuską 
a Bizoniąq 


BERLIN (PAP), Niemiecka agen- 
cja prasowa Dena podaję, że z dniem * 
20 bm. zniesione zostaną paszporty 
między francuską strefą okupacyjną 
a Bizonią. 

Porozumienie w tej sprawie zosta 
ło już podpisane przez dowódcę 
wojsk okupacyjnych w Niemczech, 
gen. Koeniga oraz gubernatorów Bl. 
zomii — Clay'a.i Robertsona, 
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OKRES IMPORTU ZBOŻA MINAŁ. 


KURIER POPULARNY 


Min. Lechowicz o. perspektywach rozwoju gospodarki aprowizacyjnej 


17 bm. przez 
— „Minister 
my w obszernym streszczęniu. 

Na pewno jeszcze nie czas na bu- 
dowę ostatecznych horoskopów na- 
szej sytuacji aprowizacyjnej na rok 
gospodarczy 1948-49, © 

Nie wykonaliśmy jeszcze w cało- 
ści zbiorów, omłoty zaledwie się za- 
czynają, trudno więc obecnie o bez- 
błędny szacunek naszego bogactwa 
w płodach rolnych. 

W ocenie tegorocznych zbiorów 
doniesienia z różnych stron kraju są 
zgodne co do jednego: że zbiory Są 
pomyślne, na poziomie znacznie po- 
wyżej przeciętnego przedwojennego 
i o wielki odsetek lepsze niż w ro- 
ku ubiegłym. 

Deszcze nie zdołały zniweczyć o- 
woców tego wspaniałego wysiłku, 
na który złożyły się: trud rolniia, 
rozbudowa przemysłu nawozowe”) 
i maszyn rolniczych, oraz sumy wy 
datkowane przez rząd na impo 
bydła i siły pociągowej. 

Nie może ulegać najmniejszej wąt- 
pliwość, Że tegoroczny przyrost w 
produkcji zbóż w pełni pokryje na- 
sze potrzeby konsuńmcyjne, jal i za- 
potrzebowanie na pasze treściwe dla 
inwentarza. a ponadto da nam pew- 
ne nadwyżki eksportowe, 

Te znaczy, że nic będziemy musieli 
już w tym roku uciekać się do im- 
portu zboża zagraniczucgo, 2 sumy 
wydatkowane w ubiegłym roku na 
przywóz około 740 tys. to nzbóż bę” 
dziemy mogli przeżnaczyć na inne 
cele, tzn., że w niedalekiej perspek- 
tywie możliwe będzie zniesienie kart 
ki chiebowej w naszym kroju, możli 
wa będzie rewizji? obowiązujących 
dotąd norm przemiałowych i rewizja 
ceny chleba w przystosowaniu do 
nowych cen zbóż, 

Na tle ogólnej pomyślnej sytuacji 
i cceny podstaw piedukcyjnych żyw 
cz w kraju wydać się mogą niezro* 
zumiałymi przeżywane ostatnio w 
niektórych miastach przejściowe 
trudności w zaopatrzeniu 
w mięso i tłuszcze, trudności często 


Minister Aprowzacji — Wlodzimierz 


Lechowicz, wygiasił w dniu 


radio proklamację pi. „Ocena sytbracji zprowizacyjnej 
Aprowizacji do konsu mentz“ Te spij 


Treść tej grelekcii podaje- 


faiszywie pojmeowane i komentowa* 
ne i przez io w pewnej mierze po- 
głębiane przez jednostki mało świa- 
dome naszej sytuacji gospodarczej, 
lab świadomie szkodliwe. 


Ostatnie zjawiska na rynku mię” 
saetiusgezawym w niektórrch efren 
kach miejskich są następstwem wy- 
datnego wzrostu Kkonsumcji, a nie 
spańku produkcji, którego nie ma 
skoro mamy wzrost pogłowia, Są 
więc wynikiem raczej zjawisk dodat 
nich, niż ujemnych, świadczą bo- 
wiem o znacznym podniesieniu się 
stopy życiowej społeczeństwa. 

Jak wiemy produkcja mięsa nie 
jest równomiernie rozłożona w cią: 
gu roku. 


Są okresy wzmożonego tuczu, któ 
rym towarzyszy mała podaż. 


Wyrzucenie żywca na rynek na- 
stępuje dopiero po, należytym wytu- 
zeniu sztuki. Mięso jest więc arty" 
kułem sezonowym. : 

Oczywiście, nie tylko mięso 
artykułem sezonowym. 

Obecnie nasze chłodnie, już po 
znacznej rozbudowie chłodni war 
szawskich, składować mogą tylko 
niecałe 18 tys. ton towaru, W, chlod- 
niach, poza raięsem muszą się oczy 
wiście mieścjć i inne łatwo psujące 
się towary, jak masło, margaryna, 
ryby. 

Oczywiście nie będzie tych niepo“ 
żadanych sezonowych zjawisk, gdy 
zostanie ukończona budowa 7 no- 
wych chłodni, wznoszonych oboenie 
w Bytomiu i Lublinie. 

Z obfitej wioserinej podaży będzie 
można w nich zmagazynować dodat 
kowych 5,5 tys, ton mięsa, bo taka 
będzie pojermność nowych chłodni i 


jesi 


ludności | wytzucać tę zapasy na rynek w let 


nim okresie żniw. 


Pracownicy ambasady R.P. w Moskwie 


złożyli na Wspólny Dom okolo 200 tys. zł 
WARSZAWĄ (PAP). Wiadomość uym dla omówienia tej sprawy, pra i Sztuki. 


o budowie Wspólnego Domu Zjed- 
noczonej Partii klasy robotniczej 
wywołała żywy odźwięk wśród pra- 
cowników ambasady RP w Mo- 
skwie. 


Na specjalnym zebraniu, zwoła- 


cownicy ambasady postanowili przy 


Jest przecież oczywiste, że tąk jak 
zapomnieliśmy już o deficycie zho- 
żowym, zaczynamy również wstęp”o 
wać w okres nadwyżek eksporti 
wych mięsa. 

Jego produkcja jest zapewniona, a 
rozszerzenie składowej powierzchni 


nad uporządkowaniem rynku mig 
snego pozwola na planowe zagospo- 
darcwanie tej produkcji, na unieza- 
leżnienie się cd wahań sezonowych 
podaży i wykwitającej na ich tle 
spekułacji, która zwałczać musi całe | 
pracujące społeczeństwo, świadome 
istotnego stąnu rzeczy. 


uością do burz.. 
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zmienne ze skłon- 


Zachmurzenie 


Maksymalna temparatura w cią 


gu dnia od pius 20 stoga: do plus 


> 


Słabe, lub umiarkowane wiatry Z 


lkieruntów zachodnich. 


Nagonka na obywateli USA 


oskarżonych o komunizm i o t.zw. „działalność antyamerykańską 


LONDYN (PAP) — 
koreszondent „News 
twierdzi, że na okres zimowy po 
wyborach przewidziane jest spotę” 
gowanie nagonki na obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych, oskarżonych o 
komunizm, lub w ogóle o tzw. dzia. 
Jalność antyamerykańską. 

Komitet izby reprezentantów stwo 
rzony do zwalczania „działalności 
antyamerykańskie, ' ma rozpocząć do 
chodzenia na terer: uniwersytetów 
i innych uczelni, oraz. na terenie 
prasy amerykańskiej. 
| Czołowi naukowcy z takich uniwer 
jsytetów jak Princetown, Columbia, 
Yale, Harvard, Nówy Jork i Pensyl- 
wania będą ztnuszeni do stawienia 
się przed komitetem i udzielania od 
powiedzi na wszystkie jego pytania. 
łub teź narażą się na karę za zlekce- 
ważenie rozkazów komitetu. 

W ciagu minionego roku. przed- 
stawiciele komitetu zwiedzili już 


Nowojorski 


w chłodniach i prace prowadzone 
Chronicle" 


wszystkie amerykańskie instytucje 
wythowawcze, skupując książki i 


skrypty profesorów, którzy będą mu 
śieli tlumaczyć się ze swego postę* 
powania i ze swej ideologii. 
Zostaną również wezwani przed 
komitet obecni I byli studenci, któ- 


Zgon Kaz. Czachowskiego 


W Krakowie zmarł we wtorex 
many, literat, krytyk Kazimierz 
Czachowski. 

Był on pierwszym powojennym 
rezesem "krakowskiego "oddziału 


Zw. Zaw. Kiteratów, a następnie 


pełnił funkcję dyrektora deparia- 
mentu literatury w Min. Kulttry 


Śmierć przerwała mu pracę nad 


łączyć się do ogólnej akcji zbiórki ijtrzecim tomem obrazu. literatury, 
zebrali na ten cel 166.562 zt., które |dotyczącym okresu do 1939 r. 


przekazano do Komitetu 
Wspólnego Domu. 


Budowy 


Robotnicy USA na Wybrzeżu 


 Podziw gości dla szybkiej odbudowy portów polskich|sruby szpiegowskiej, będącej na 


Na Wybrzeżu bawiła delegacja 
amerykańskich robotników porto- 
wych, zrzeszonych w CJO. 


Przew. delegacji Julian Napuu- 
noa powiedział kolegom polskim o 
warunkach życia pracy w USA — 
podkreślając, że zarówno prasa 
dak | radio opanowane są przez ka 
kapitalistów, którzy uruchomili 
olbrzymi aparat propagandowy, 
szkalujący przemiany społeczne w 
Europie. 

Ma to na celu hamowanie ruchu 
wolńościowego robotników amery— 
kańskich. 

Robotnicy amerykańscy przyby 
li do Polski w celu zaznajomienia 
się z osiągnięciami politycznymi i 
socjalnymi polskiej klasy pracują- 
cej i zobrazowanią robotnikom w 
USA tego, co w Polsce naocznie 


stwierdzili, Goście amerykańscy 
wyrażali podziw dla szybkiej odbu 
dowy, portów polskich, 


ŁODZI ludzie, którzy dojrze- 
wali w latach pogardy, wla- 
tach ostatniej 


warunkach normalnych, W ogniu 
walk frontowych f partyzanckich, 
w piekle wybuchów bomb, bttrzą- 
cych ich domy i zabijających ich 
najbliższych, w gehennie więzień 
obozów koncentracyjnych, w twar- 


wojny przeciw fa- 
Szyzmowi, są o niebo dojrzalsi od 
swoich poprzedników, których lata 
dziecięce i młodzieńcze upływały w 


Wyrok śmierci 
na szpiegów bułgarskich 


SOFIA (PAP), Sad w Płowdiwie 
skazał na karę śmierci T członków 


siużbie obcego wywiadu. 

W momencie aresztowania o- 
wejsc stawili oni zbrojny o- 
pór. 


dzież straciła, muszą przyjść lata, 
w których młodzież zyska, po la- 
tach, kiedy zamknięte były szkoły 
i uniwersytety, muszą przyjść lata, 
kiedy młodzież z podwójny entu- 
zjazmem weźmie. się do pracy. 

M AŁO tego, muszą przyjść la- 
ta, których nie śmie zamącić cien 
strachu przed nową rzezią, nowymi 
klęskami i nówym  bestialstwem. 


i Międzynarodowa Konferencja Mlo- 


dzieży Pracującej, która przed kil. 


ej walce o chleb i życie ta mło- |ku dniami zakończyła w Warsza- 
dzież zdobywała swoją dojrzałość |wie swoje obrady, postawiła sobie 
życiową. za cel najistotniejszy walkę o za- 

Doświadczenie tych ciężkich lat jpewnienie światu lepszego 
uczyło młodzież podstawowej rze- |walkę o wolność dla wszystkich, o 
czy : zwycięstwo zdobywa się w wal |prawa dla wszystkich, walkę o po- 
ce. Doświadczenia wojny z faszyz. |kój, od którego zależy zrealizówa- 
mem, która kosztowała tak wiele, nie tych właśnie ideałów, walkę o 
nauczyły młodzież całej Europy, demokrację, która ich urzeczywist- 
pożbawioną w tym czasie swoich jnienie gwarantuje. 472 delegatów 
i podstawowych praw: prawa do ży. imłodzieży 46 krajów, reprezentu- 
Na marginesie stosunku lud-gcia, prawa do nauki, że wróg — |jących 45 milionów młodych ludzi, 
ności niemieckiej do władz o-$faszyzm nie cofa się przed niczym, imanifestowało całą siłą małodzień- 
kupacyjnych w zachednich sek-gże nie krępuje się żadnymi wzglę- |czego entuzjazmu za pokojem i de= 


torach Berlina. dami etyki, że nie waha się przed |mokracją i demonstrowało cała 
nk. , ludobójstwem, aby tylko zapewnić jpotęgą młodzieńczego protestu 
Od nocy mizdrzą się do ranka $sohie panowanie nad światem, 


przeciw zamachom na pokój i kno- 

3 ; Te doświadczenia — rzecz jasna |vwaniom wojennym. 

Patrz, jaka miła to sielanka: ł— nie mogą pójść na marne. Pol Opróżnione po faszyźmie miej. 

„Deutsche“ far niente.. latach klęski muszą przyjść lata jsce podżegacza dó wojny zajął im- 
W. BOR. $awycięstwa, po latach, które mło. |perializm, Którego główne siedlis- 


I karki mają zgięte.. 


jutra, 


rzy będa pytani, czy ich profesoro-|] 
wie nie interpretowałi przyszłej i te- 

raźniejszej historii w Sposób rzuca- 

jący cień na amerykańskie życie go 

spodarcze i polityczne. 

Dochodzenia rozciągna się także 
ua prywatne życie profesorów w ece- 
lu przekonania się, czy ich znajomi 
nie są przypadkiem komunistami, 
socjalistami, lub też, ludźmi, kłórzy 
kiedykolwiek wyrażali syrapałie dla 
Zwłązku Radzieckiego. 

Profesorowie i studenci będą za- 


*« Konferencja 


prasy socj 


WARSZAWA (SAP). — W siedzi- 
bie CRW- PPSsodbyła się pod piże- 
wodnictwem sekretarza CRW tow, 
red. St, Arskiego konferencja tedak- 
torów prasy socjalistycznej, poświę- 
cona aktualnym zagadnieniom poli- 
tycznym i organizacyjnym. 

Na konferencji tej sekretarz CKW 
tow. Ćwik wygłosił referat o zagad” 
nieńiach ekonomicznych wsi i o waż 
niejszych zadaniach partii w obec* 
nym okresic, 

Następnie tow.red, St. Arski prze- 
prowadził analizę zadań prasy par” 


Proces przeciw 
-skłóry wydał Niemc 


| WARSZAWA (PAP). Przed są- 


pytywani. czy zwiedzali kisdyk9l- 
wiek Związek Radziecki lub kraje 
pozostające z nim w przyjaznych sto 
sunkach i, czy znają osobiście nau- 
kowców radzieckich, lub teży czy stu 
divja radzieckie publikacje néukowe, 

Nie jest wykluczone, że komitet 
izby reprezentantóv wezwie do skła 
dania zeznań siynnego uczonego Ein“ 
steina. 

Obeente komitet zastanawia się po 
dobno nad metodami śledztwa w 
sprawie prasy amerykańskiej. 


— Ed 


redaktorów 


alistycznej 


tyjnej na odcinku ideologicznym, ot- 
ganizacyjnym i gespodarczywn. 

Po referatacn odbyła się dyskuzja, 
w której wzięło udział 11 redaktorów 
prasy partyjnej. 

Następnie wygłosiii referaty przed 
stawiciele fachowych wydziałów 
CKW PPS, wiejskiego, organizacyj” 
nego i prasowego, DO czym sexTreiąavz 
CKW tow. T. Baranowski dokona 
podsumowania przebiegu dyszusji i 
udzielił wyjaśnień na poruszone za- 
gadnienia. 


denuncjałorowi 


om Jana Mosdorfa 


przez okupanta narodowości biała» 
p 


dem okręgówym w Warszawie roz*jrusiciej, oraz zamiar wstąpienia do 


poczęła sle w dn. 18 bm, rozprawa 
przeciwko  Zenońowi Ławskiemu, 
byłemu więźniowi obozu koncentra- 
cyjnego w Oświęcimiu, oskarżonemu 
o denucjacje do wiadz obozowych 
współwiężnia — Jana Mosdorfa . 

Akt oskarżenia zarzuca Ławskie- 
mu, iż w jesieni 1944 r. wskazał on 
SS-manom z tzw. wydziału poli- 
tycznego (Politische Abteilung) na 
Mosdoria, jako członka międzynaro 
dowej organizacji ruchu oporu, dzia 
łajacej na terenie obozu. 

Na skutek tego donosu Módsdorfa 
rozstrzelano. 

Ponadto oskarżony odpowiada za 
zgłoszenie się do uprzywilejowanej 


ko znalazło się po drugiej stronie 
Oceanu, w Stanach Zjednoczonych, 
państwie, które przecież do niedaw 
ha samo walczyło w obozie demo- 
kracji przeciw faszyzmowi. 

IMPERIALIZM nie zadowala 
się jedynie propagandą swoich 
wstecznych celów, ale przystąpi! 
do akcji bezpośredniej w Chinach, 
Grecji, Hiszpanii, Vietnamie, Indo- 
nezji, Izraelu i na Malajach. Wszę- 
dzie tam trwa zaciekły bój o wol. 
ność ludów i wszędzie imperializm 
wysyła swoje wojska, aby tę wal. 
kę zdławić, Konferencja warszaw- 
ska wyraziła calkowita solidarność 
z walczącymi w obronie swych naj 
świętszych praw młodymi Chińczy-. 
kami, Grekami, Hiszpanami i in— 
Wśród delegatów młodzieży, któ. 
rzy przyjęk tę uchwałę, byli rów- 
nież delegaci młodzieży tych kra- 
jów, które właśnie prowadzą impe 
rial'styczną polityke | które prą do 
wojny. 

I to jest wielką siłą obozu demo- 
karcji, że rozporządza on milicna- 
mi sojuszników w krajach, których 
rządy są do demokracji wrogo u- 
stosunkowane, Podczas, gdy mło. 
dzież ZSRR i krajów / demokracji 
ba mogła się na konferencji 


poszczycić wieloma sukcesami na |je prawa. 


wojska niemieckiego (zgłoszenie Ław 
skiego do Wehrmachtu odrzucona). 
Przesłuchiwany na rozprawie 
Lawski do winy nie przyznał się, 
W pierwszym dniu procesu cały 
szereg świadków złożył obciążające 
zeznania, 


Jedyny świadek obrony adw. Ma - 


ślanko zeznał, że rozstrzelanie Mos- 
doria łączono w obozie z nazwis- 
kiem słynnego denuncjafora Olpiń- 
skiego. j 

Podejrzenia co do Olpińskiego a- 
pirano na tym, że znał on w okre” 
sie przedwojennyrn wszystkich tych 
wieżniów, których rozstrzelano 
wraz z Mosdortem. 


Młodzież dojrzała*do walki 


Doświadczenie trudnych lat — Młodzież 46 krajów — Potrzeby. i prawa 


polu organizacyjnym, na polu zdo- 
byczy społecznych i praw dla mlo- 
dzieży, młodzież krajów kapitalisty 
cznych pozbawiona tych praw, z 
sympatią i przyjaźnią śledzi rozwój 
wydarzeń właśnie w krajach de- 
mokratycznych, czerpiąc stamtąd 
wzór | otuchę do walki. 


UCHWAŁY Konferencji Wär- 
sząwskiej mówią o dażeniu m76- 
dzieży świata do jedności, przeciw 
której występują imysrialiści. bo 
wiem jest dla nich realnym niebez- 
pieczeństwem, uchwały występują 
przeciw dyskryminacji rasowej, 
przeciw terorystyczhym zamachom 
ną przywódców mas ludowych, sło 
wem stawiają sobie te same cele, 
jakie stawia sobie cały świat poko- 
ju i demokracji. 


Wreszcie bardzo charakterysty- 
czne zalecenie konferencji warszaw 
skiej pod adresem Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej: 
Konferencja zaleca przekształcenie 
„Biura Potrzeb Młodzieży Pracują- 
cej w „Komitet Walko Prawą. 
Młodzieży Demokretycniej, 


Zalęcenie niewątpliwie słuszne: 
tylko w walce można zdobyć swo- 
(ir) 


7: 


Nr 229 (1018) 


CZ 


solidarnie wal 


_ KURIER POPULARNY 


czy 0 pol 


Rozmowy z bawiącymi w Łodzi uczestnikami Kongresu Młodzieży Pracujące| 


Nigdy jesżcze na przestrzeni całej 
swej historii, robotnicza Łódź nie 
gościa naraz w swcich murach tylu 
przedstawicieli różnych narodowo- 
Ści, co, wcżoraj, Wielka wycieczka 
trzystu uczestników kongresu Świa 
towej Federacji Młodzieży Pracują- 
cej, reprezentująca 46 krajów świa= 
ta — zawitała do naszego miasta. 

Bo jakżeż mogło być inaczej? Jak 
nie odwiedzić przed 
Polski 
Na ulicach i w fabrykach roz- 
brzmiewała radośnie mowa, którą 
posługują się ludzie na wszystkich 
kontynentach kuli ziemskiej. 

Zwłaszcza serdecznie witana by- 
ła przez młodzież łódzką delegacja | 
walczących Chin, Hiszpanii i Izra» | 
ela. ; 

Robotnicy przy: warsztatach u 
„Scheibiera", czy chłopcy ż MZP, 
którzy podejmowali -gości na teri- 
nie parku pofabrykanckiego (Pliha= 
la) przy długich nakrytych stołach | 
pod goiym niebem — porozumiewa- 
li się doskonale z delegatami Kon- 
gresy, Łączył bowiem wszystkich 
jeden wspólny język: miłowanie | 
pokoju i sprawiedliwości  społecz- 
nej. 


Poprosiliśmy ©- krótki wywiad 
wiespszewodniczącego Kongresu 
Światowej Federacji Młodzieży Pra 
cującej, tow. Baszewa. Jest to stu- 
dent. bułgarski, W klapie widzimy 
u niego znaczek polski ZMP. 


— Cóż możę Wam powiedzieć? — 
zaczyna on pytaniem swe wynurze- 
nia. — Widzę w Polakach naszych 
bliskich przyjaciół w walce o po- 
kój. Cały kongres uważam ża zja- 
wisko historyczne. Po: raz pierwszy 
bówiem młodzież całego świata za- 
demonstrowała swoje postępowe ob 
licze i pragnienie utrzymania trwa 
łego pokoju ma świecie. Jestem pe- 
wien. że odniesiemy zwycięstwo! 

— Polska, wszystkie niemal mia- 
sta, które zwiedziliśmy, bardzo nam 
się podobały. Osobiście zachwyca 
łam się Wrocławiem. Te Ziemie Od 
żyskane muszą na zawsze pozostać 
polskimi, jak były polskimi przez 
długie wieki. Wierzę, że cały na= 
ród. a zwłaszcza młodzież polska 
nadał będzie imponowała światu co 
raz bardziej wzrastającym rozma 
ehem pracy i odbudowy. W tym 
wzziędzie-WZOÓ była rzeczywiście 
przekonywująca... 


Następna rozmowę prowadzimy z 
delegatem ZSRR, Mikołajem Łuki- 
czewem. Jest to górnik z Donbassu, 
odznaczony orderem Lenina — bo 
hetćr pracy. Nosi mundur górnika, 
obwieszony medalami, 

— Jestem pod silnym wrażeniem 
Kongresu Światowej Federacji Mio 
dzieży — mówi on. Pracujące kadry 
młodzieżowe całego świata swoim 
wysłkiem i pokojową pracą odda- 
ią, najwięcej korzyści sprawie po- 
stępu, sprawiedliwości społecznej i 
pokoju, My na terenie Zw. Radziec- 
kiego, zrzeszeni w Komsomole, tru- 
dzimy się nie tylko w interesie swo 
im własnym, dla dobra naszych na- 
rodów, ale dobra wszystkich nac, 
a zwłaszcza dla dobra ludów uciś* 
nionych pizez impernlizm, czy swu 
je własne profaszystowskie rządy. 
Tę prawdę rozumie kaźdy z na- 
szych ludzi... 

Przedstawiciel Hindustanu, Jam 
Bhekago, rałody inżynier, przewod” 
niezący Tow. Przyjażni hindusko- 
radzieckiej. oraz czarnowłosa, „cze- 
koladowa* Sukasni Jambhehar opa 
wiadają nam o waice wyzwoleń- 
czej narodów, zamieszkujących In- 


die z wpływami imperializmu bry= 
vjsikiego Oboje niedawno bawili 


w Moskwie, gdzie widzieli wiele ln 
teresujących pięknych zdobyczy $u- 


wyjazdem z | 
stolicy pracy i przemysłu. | 


|środę Targi Sztokholmskie obsłu- 


botnika. Młodzież korzysta tam z 


fezkach) oraz zdbrzedstawicielami 


wszystkich możliwych przywilejów |młodzieży indonezyjskiej i vietnam 


zarówno jeśli chodzi o naukę, jak 
io pracę zawodową. Delegaci wra- 
cają z Polski wprost do Bombaju, 
gdzie stale mieszkają. 

Z kolei rozmawiamy z elegancko 
ubranym przedstawicielem włos- 
kich związków włókniarzy, Pietro 
Rossim. Ten kontaktuje nas z dele- 
gatem Afryki Zachodniej, 


kędzie- |Ciężka 
rząwym murzynem z Dakaru, orazz|Wal-Streetu, Trumanem i Marshal 
delegacjami Algieru (w czerwonych ilem: 


skiej, Mówimy o sprawach młodzie 
żowych.i rwałce zfaszyzmem. Dele 
gaci świadomi są trudności, piętrzą 
cych się na drodze do wolności, tak 
samo, jak np. przedstawiciel USA, 
pewien młody architekt (nosi nie- 
bieski znaczek z napisem „Henry 
Wallace“) — zdaje sobie'sprawę, że 
będzie walka z agentami 


Na zdjęciu minister tow. Skrzeszewski w towarzystkie przewodni- 
czącego — Guy Buisson zwiedza Wystawę. 


B g m ji h 
{ciwie parę groszy. 
E H |pierwsza klasa, Farbki moje rto- 


Weźmiemy udział w Międzynarodowych Targach 


we wszystkich 


Zbliża s'ę doreczny sezon targów 
wystaw międzynarodowych, w 
których Polska bierze żywy udział, 

Starannie dobrane eksponaty o- 
deszły już przed trzema dniami z 
kraju do Plovdiv (Bułgaria) oraz 
Bari 1 Parmy (Włochy), do Pragi 
zaś i Lipska odejdą jeszcze w tym. 
tygodniu. 


è 


Najbardziej wszechstronne bę- 
dzie stoisko Polski na targach pra 
skich (12 — 19 września), gdyż 
pokażemy tutaj eksponaty dosłow 
nie wszystkich działów naszego 
przemysłu. 

Rozpoczynające się w przyszłą 
żone zostaną pod Kątem specjal- 
nych zainteresowań Szwedów WY 
róbami naszego przemysłu hutni. 
czego (Szyny, rury żeliwne, młot 
ki, gwoździe itp.), dalej przemysłu 
węglowego,. konserwowego, fer- 
mentacyjnego, chemicznego j włó- 
kienniczego. Targi lewantyńskie w 
AREK O OOPS 


Urlopowanie zbrodniarza 


z ławy oskarżonych 


W procesie przeciw zrodniarzom 
Z „Wilhemstrasse* amerykański 
sąd wojskowy urlopował z ławy 
oskarżonych do Hamburga b. gau- 
leitera I tlérowskiego j szefa Wy- 
działu zagranicznego NSDAP, 
Ernesta Wilhelma Bohle.. h 

Bohle otrzymał urlop na podsta 
wie świadectwa o chorobie członka 
rodziny | może pozostać w Hambur 
gu do 81 km, 


Proces przeciw hl tlerow: 


i Ewie Braun 
W połowie wr$śnia br. rozpocz. 
nic się w Monachium proces prze- 
ziy parze małżeńskiej Adolfowi 
Hiticrowi j Ewie Braun. Rodziece 
Ewy Braun pówierzyłi obrone inte 
resów swej córki, oraz sprawy ma- 
jątkowe zięcia adwokatowi dr. 


cjalnych, zdobyczy radzieckiego ro- |Gritschne;dorowi. 


krajach Eurony 


Bari (4 — 25 września) , w któ. 
rych po raz pierwszy po wojnie 
Polskę weźmie udział, mogą mieć 
o tyle duże znaczenie, iż pozwolą 
nawiązać kontakty handlowe z pań 
£twami lewantyńskimi. 


Na targach w Plovdiv (29 sierp- 
nia — 12 września): pokażemy 
eksponaty prawie wszystkich dzia 
łów ze specjalnym nastawieniem 
eksportowym na nowoczesne ma- 
szyny rolnicze. 


Na wystawę w Parmie wybiera 
Się grupa specjalistów, celem zo- 
rientowania się w ostatnich osią. 
gnięciach w dziedzinie konserwo- 
wania artykułów żywnościowych. 

Tegoroczne doświadczenia, uzy- 
Skane na rynkach międzynarodo- 
wych, zostaną w pełni wyzyskane 
w roku przyszłym, kiedy to: Pol- 


. 


Gertner Bolesław 


' CZŁONEK PPS DZIELNICY CZERWONA 
ZMARŁ W DNIU 17. 8. 1948 R. PRZEŻYWSZY LAT 54 
ZAM. PRZY Ul. TERESY Nr. 13. 


DZIELNICY CZERWONA PPS 


TOW. 


„Geriner Bolesław 


CZŁONEK P. P. 5. 
ZMARŁ W DNIU 17. 8. 1948 R. PRZEŻYWSZY LAT 54 
ZAM. PRZY UL TERESY Nr. 18. 


KOMITET WSPÓŁPRACY PPS i PPR 
Sekcji Ubojowej przy Spółdzielni 
Rzeźnieko - Wędliniarskiej „Przyszłość, 


— Ale — konkluduje — świado- 
mość mas narodowych stale rośnie, 
rośnie nienawiść do tych, co prag- 
ną wywełać pożogę wojenną, któ- 
rej faktycznie nikt pró fabrykan" 
tów broni nie chee... 

Mijamy Malajczyków w wielkich, 
słomkowych  kapeluszach. żółtych 
Chińczyków. mulatów z Marokka i 


3 ż . - f 
zatrzymujemy młcdych bojowników jego portfel, 


„Hagany“, przedstawicieli młodzie- 
ży izraelskiej. Ich reprezentant, Gi- 
sis Nechemia pochodzi z Polski, 


— bardzo dobrze mówi po polsku. 


Zapewnia nas, że armia żydowska, 


która potrafiła zmusić okupanta bry | 


tyjskiego do opuszczenia Palestyny 
i odniosła sukcesy na polu walki, 


potrafi utrzymać niczajeżność Izra- 


ela, potrafi znaleźć wsoólny język 
z narodami arabskimi na Bliskim 
Wschodzie wbrew zakusom anglo- 
amerykańskiego imperializmu. 

Na zakończenie rozmawiamy z 
przewodniczącym ZMP, tow. Jabłoń 
skim, 

— Radujemy się — oświadczył on 
— że młodzież robotnicza Łodzi ma 
dziś w swoim gronie tych, którzy 


są i będą jej przyjaciółmi w walce! 


o pokój. Pokażemy i my nasze osiąg 
nięcią w przemyśle włókienniczym, 
z których jesteśmy dumni, One SĄ 
bowiem jednym z filarów gospoda! 
ki Polski Ludowej, 


Stefan Geibart, 


ską rozszerzy znacznie krąg swoich 
zamiteresowań na szereg nowych 


tego rodzaju imprez międzynaro- 
dowych. Już dzisiaj jest zadecydo 
wane, że w roku 1949 weźmiemy 
udział w Międzynarodowych Tar- 


gach w Paryżu, Wiedniu, w wio. 
sennych targach lipskich, dwukrot 
nie w targach praskich — wiosen 
nych i jesiennych. Przygo- 


towujemy się również do wzięcia u- 


działu w targach budapeszteńskich, 
w Bari, w Utrechcie, Zagrzebiu, 
Birrmingham, Sztokholmie, Plova 
div, lub Warmie, Helsinkach i Tel. 
Avie. 


Najprawdopodobniej weđmie Po 


ska po rez pierwszy udział w Tar-Ę 
WE 
targach tych w Gorkij, brała udziatk 


gach w Zwiazku Radzeckim. 


Im. in. w roku bież. bardzo okaza- 
le Czechosłowacja. Poza Związ- 
kiem. “Radzieckim 
jest obesłanie targów w Bazylej, 
Mediolanie, Brukseli, 


KOMITET 


projektowarek 


Med Londynie, g 
Izmirze (Tureja) i Toronto. 


Pa i 


F LJ 
aikowany lis 
Spacsrując po ulicach Łodzi, 
isztekam przeważnie prostych, naj 
bardziej powszednich wydarzeń, 
któr: by mi nasunęiy na myśl ja” 
Bić "harakterystyczny, wyraźny 
lobraz ciekawego felietonu. 


W dzień, £. j: mniej więcej od 
śodziry © rario do 8 wieczór, uli- 
Aca, ludzie i wypadki są tak jedno 
stajne i puste, jak przegródki mo 
przeznaczone na 


d 4 
pieniądze, 


H Toteż: z prawdziwą radością 
/„złapałemt' temat, gdy w dniu 
iwczorajszym przechodziłem w po 
łudnie obok jakiegoś malego stra 
ganu w samym centrum miasta, 
Mną ulicy Narutowicza, niedalsko 
|Picźrkowskiej. i 


„ulicznym sklepie 

iem“ stał w sile wieku mężczyz 
a, który sprzedawał jakieś mies 
wiadomego „śatunku papierki, za- 
wierające tarbki różnego koloru, 


Za swoim 
Spory tłumek ludzi okrążył 
kmały stragenik, a „kupiec“, choć 
gó o to nikt mie pytel, — zamiast 
lzachwałać swój towar, — wyśla* 
szał jakieś dziwne przemówienie. 
F Nikt nie patrzyl na farbki, nie 
kogo nie interesowało w tej chwi- 
WIi, co się tutaj sprzedaje, nikt na 
reż nic nie kupi, — wtzyscy pa- 
Nirzyli na mówiącego. A mówił on 


ES 
gtak: 


Ez „Ot, 


U 


stoję tutaj od rana i 
mecze się. Chce sobie zarobić ucz 

Towar mam 
ibią co mogą. A tu na każdym 
ikroku uniemożliwiają. Ciągle u. 
,ciekaj to uciekej ‘przed milicją. 
Przecież trzeba żyć, A kraść nie 
pójdę... Tylko się czepiają, A ja 
co. Przecież zupelnie- uczciwie: 
INa kawa chleba. Ot, stole i 
sprzedaję i co to komu szkodzi”, 


Te 
ox 


Pomyślałem sobie w tej chya 
li, dlaczego nie jestem Antkiew:- 
czem, Wyrznąłbym faceta w Dysk 
i ckyba daliby mi jeszcze za to 
jakiś medal. 


Sprzedaje zdrowe drabisko ją- 
kieg zakazane farbki, których 
rzecież nikt nigdy nie zaryzy= 
kuje zastosować do swojej garde” 
roby i wydaje mu sie, (albo wy- 
daje mu się, że nam sie wydaje), 
że jeŚli mu ktoś zabierze ten nie 
wiadomego pochodzenia towar, 
gło już nie ma dia niego ratunku, 
sio już nioma innej drogi, jak tyl- 


iso droga przestępstwa, jak tylko 
|droga kradzieży, u 

To ciemne indywiduum  znaj* 
iduje często wśród słuchającego 
jego skarg tłumu gapiów poklask 
Mi współczucie. Ddiwne. Wystar- 
iczy spojrzeć na draba, by zrozu= 
rnieć, jaką szkodę przynosi ten 
bspcd ciemnej gwiazdy straga- 
Wniarz, Wystarczy spojrzeć na je- 
tgo towar, by się ed razu przeko- 
nać, na jakim sprytnym  oOszu* 
stwie zbudował sobie egzystencję 
kren szkodnik, szukający łatwych 
Bzarobków i narzekający wiecznie 
fna władze, J 
I dobrze by było, gdyby sies 
którzy ludzie postawili swoje Su- 
mienie przed lustrem i na przy: 
kładzie stragariarza ulicznego 
wyciąśnęli taki obiektwny. wnio- 
ek, co do swojego postępowania. 


Możeby wówczas . przydało 
się przefarbować na inny kolor 


iektóre grzeszki, a larbki się je” 
szcze na to znajdą, nie falsyfika= 
ty, i nie trzeba ich będzie szukać 
ne ulicy u tego, który swoim to- 
warem przefarbować nie jest w 
stanie nawet samego Siebie, 


W. BOR. 
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KURIER POPULARNY. 


Państwo pomaga 


chłopu 


_ POWSTAJĄ NOWE OSIEDLA 


Planowa odbudowa i rozbudowa wsi w wej. łódzkim 


Jeżeli czegokolwiek można było w (skutek zaleceń Min. Odbudowy zabi 


czasach przedwiześniowych być ab: 
sołutnie pewnym, to przede wszyst- 
kim zacofania kulturalnego i gospo“ 
darczego wsi polskiej. Przekrój by- 
tówania ludności wiejskiej, stanowią 
cej 70 bez mała procent mieszkańców 
Polski, dawało ponure świadectwo 
bezmiernego wyzysku. 

W Polsce Ludowej, jednym z pier- 
ważych zadań po przeprowadzeniu 
reformy rolnej była przebudowa go- 
spodarcza, oraz podniesienie pozio“ 
mu kulturalnego wsi polskiej. 

W województwie łódzkim 
REFORMA ROLNA OBJĘŁA 
862 MAJĄTKI 
Z liczby tej vozparcelowano 182. 
Rozparcelowana ziemię objęli w po“ 
siadanie robotnicy folwarczni i chła 
pi beźrolni. Znaczną część rozparce” 
lowanych gruntów przeznaczono na 
upełnorolnienie karłowatych gospo. 

darstw. 

FRozbarcelowanie majątków i 6b- 
dzielenie ziemią biedoty chłopskiej 
było-jednak dopiero wstępem do 
wielkiego zadania radykalnej prze- 
budowy wsi polskiej. Obdzieleni zia 
mia chłopi zamieszkali *początkowo 
w budynkach dworskich o ile takia 
nie zostały w czasie działań wojen- 
nych zniszczone, Pówstała koniecz- 
ność przeprowadzenia szerokiej akcj! 
budownictwa wiejskiego. 

Państwo musiało przyjść chłopu © 
pomocą w buc swie noweczesnej z2 
grody. Przy przeprowadzaniu tej 
akcji wielki nacisk położono na roz- 
budowywanie osiedli, których .plen 
przewidywał budowę szkół, domów 
ludowych, ośrodków zdrowia itp 

W związku z koniscznościa prawi- 
ałowego rozplanowania osiedla za- 
chodzi potrzeba uzyskania dodatko- 
wych gruntów na jego założenie. 
Niejednokrotnie majątek nie ma ?a- 
pasu ziemi i pozostają tylko resztów 
ki oddane do dyspozycji instytucjom 
społecznym. 

Wojewódzki Zarząd Samopomoty 
Chłopskiej wykazuje psłne zrozit- 
mienie dla poczynań władz planowe. 
nia. Ostatnio przeznaczył on kilkana 
ście z posiąđeænych przez siebie resz- 
tówek na tereny budowlane dla 
parcelartów. 


w 


Wydział Odbudowy Woj. łódzkiego |Ú 


- otrzymał od Ministerstwa Odbudowy 
kredyty na budowę 120 zagród. No 


dowa koncentruje się na terenie 
powiatu kutnowskiego. Obecnie ak: 
cja jest już w pełnym toku i przed 
zimą 


PIERWSZY ETAP BUDOWY 
ZAGRÓD 


będzie zakończony. Doświadczenio 
roku ubiegłego wykazały, że akcje 
PrZYSOŁOWAWCZA powinna odbywać 
się nie wiosną jak dotychczas prak. 
(YkOWANO | lecz jesienią roku poprze 
dzającego budowę. 

W zwiążku z tym rozpoczęto już 
typować obiekty, które w przyszłym 
roku będą zabudowar zabudowane. 


Czynności 


z 


wstępne zwiążaśk z działalnością 
Banku Rolnego tzn. z udzielaniem po 
życzek oraz z rozbiórką budynków 
na resztówkach i opracowaniem pia 
nów znbudówy wskazują na to, żo 


już Wczesną wiosną będzie można 
przystąpić do budownictwa, a przed 
źniwami zakończyć jej pierwszy 
etap zd 
Wojewódzki Wydz. Odbudowy w 
Łodzi nie mógł jednak skoncentro- 
wać”swoich wysiłków wyłącznie na 
pomocy dla tych nowopowstałych 
osiedli i wsi. Na terenie woj. łódz 
kiego wskutek działań wojennych 
bądź rabunkowej gospodarki oku“ 
panta uległo OZZĘ 23.571 za” 


gród obejmujących ponad 32 tys. bu- 
dynków mieszkalnych 1 gospodar- 
czych. | 
Wydział Odbudowy po otrzymaniu 
kredytów bankowych i skarbowych 
nieśwłocznie przystąpił do prac na 
tym polu. Już w 1947 wykudowas 
na terenach wiejskich 1860 budyn 
ków  inweninrzowych z iaa 
wym roa E Bilans bicżąceg 


toku wykaże poważniejsze AsłądhiĄć 
cia bowiem Min. Odbudowy _przy- 
znało 34 miliony, kredytów. Z pro- 


jekfów na rok następny można who 
sié, że w przyszłym roku kredyty 
te zostaną jeszcze zwiększone. 


Zofią Tarnowską 


Parowozownia skierniewicka przodu 


rz 


Nie 


Akcia wsnólzawodnictwa wśród maszynistów 


Dyrekcja Warszawskiej PKP, pragnąc zapoznać społeczeństwo 


esiągnięciami, jakie przynosi akcja 
kolejarzy, urządziła wycieczke dla 


współzawodnictwa pracy wśród 
przedstawicieli prasy stołecznej do 


Skierniewic, gdzie dziennikarze mie ii możność zapoznania się z wyniks- 


mi pracy załogi głównej parowozo whi. 


Personel parowozowni, liczący 850 
osób, może, poszczycić się dużymi 
w akcji współzawodnictwa pracy o- 
siągnięciami. Dzięki akcji współza- 
wóodnictwa i dobrej organizacji pra- 
cy postój każdego parowozu w wat- 
sztatach został skrócony przeciętnie 
o dwa dni. 

Zwiedzamy warsztaty główne. B- 
lektryczna obrotnica kieruje „cho- 
ry“ parowóz do jednęgo z 23 kana- 
łów, gdzie zostaje podda ny szczegó” 
łowej „Kktracji”. 

Pracujący tu tow. A Ź Ta” 
dościa i dumą oświadcza, że zdobył 
tytuł przođow mika pracy. . 


Polacy z Westfalii 
wrócili do kraju 
Do Wałbrzycha przybył tran- 
sport repatriantów. z Hamborn w 
estfalii, liczący 197 osób. 
Większość przybyłych 


osiądzie 


na. Górnym Śląsku. 


wytwórcze załogi, 


Od czasu, gdy przystąpił do współ 
awodnictwa pracy, premia jego 
skoczyła z 2.000 na 3.000 zł. W toku 
rozmowy ż tow. Jaworskim dówia= 


dujemy. się, że dwaj jego synowie, 
Zdźisław i Tadeusz, polegli w par- 
tyzantce przeciw Niemcom w lasach 
lubelskich. 

Co pewien czas odbywają sięw pa- 
rowozowhni skierniewickiej narady 
z udziałem przed 
stawicieli władz administracyjnych. 
Na naradach tych omawiane są Spo- 
soby lepszej organizacji pracy, oraz 
trudności, hamujące akcję współza* 
wodnictwa, OBOZU pracy u- 


dzielają kolegom swych rad oraz 
dzielą się swym doświadczeniem i 
spostrzeżeniami. 

Do współzawodnictwa pracy przy 
stąpiła załoga parowozowni skier- 
niewickiej z dniem 1 maja br. Dziś 
— pełęn entuzjazmu nastrój do 
pracy, osiągnięte wyniki w produk 
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Powszechne Domy Towarowe 
wykonują roczny plan 
w ciągu 11 miesięcy 


Zebrani ma ogólnokrajowej naradzie 
partyjnej PPR i PPS w aniu 36 sierpnia 
rb, we Wrocdawiu dyrcktorzy | kierow- 
nicy POT i nkładnić przerzutowych PDT 
po omówieniu uchwał plenum lipcawe- 
go KC PPR, postanowili: 


D Realizować na odcinku hondlu pañe 
stwowego wytyczne uchwał lipcowych 
KC PPR, jako jodymej słusznej drogł do 
budowy Bocjaliznu, à tym samym polèp- 
szoniz bytu raas n emjiacyeh. 


% Wyt EA wszystiie siiy do podnie- 
siena poziomu Kwalftinacji I uświado- 
mienia xiąsowego pracowników b£adlu 
poństwowezo, podniesienia wydajności 
dyscypliny i pozjomu rzorsinego, yoali 
sując *w ten sposób podstauwowo zadania 
FPewszcechiytk Bomtów  Towarowych w 
siużbie świała pracy. 

2) Poprzcz współzawodnictwo pracy 
wykonać plan na rok INe w ciągu J1 mie- 
sięcy. 


Junacy SP 
wyruszyli w :podróż 
do Leningradu 


W porcie gdyńskim odbyło się 


wezoraj uroczyste pożegnanie 38 
JUMaKÓW „Słiżby Polsze", którzy, 
udają się na jachcie „gen. Zaru- 


at“ 
dzie, 

W zwiazku z odjazdem juraków, 
główny komendant- „Służby Pol- 
ste" pik. Edward Braniewski wy- 
dał specjalny rozkaz, w którym ży 
czy junakom z jacitu. „gen. Zaru- 
ski", by godnie reprezentowa!: imio- 
drez polska | przyczynili się dàl- 


z wizytą do portu w Len'ngra 


cji i zwiekszone proporcjonalnie piaj 2959 ZAC: ‘menia przyjaźni między 


ce, wskazują, jai akcja ta była ko- 
nieczna ata robotników: 


Walka z alko 


jałodz: 'eżą polską, a radziecką. 


R 


holizmem 


przez rozgowszechnienie win owocowych 


Jednym z bardziej skutecznych 
sposobów walki z alkoholizmem 


ješt niewątpliwie zastębowanie za 


Najlepsze na Świecie jagody 


stanowie w eksporcie polskim poważną pozycję 


Sezon czarnych jagód  dopiszł, 
Spółdzielnia „Las“ sprzedała do An- 
giii 120 ton tego towaru za kwotę 


Huty, walęownie I wielkie piece 


Hutnictwo polskie skupia Się 
przeważnie na Śląsku posiadającym 
bazy surowcowe węgla. Uruchomie 
nie hut po wyjściu okupanta nie 
qeależało do łatwych zadań. W koń- 
cu stycznia 1945 r., kiedy na Slasku 
toczyły się jeszcze walki, ówczesny |z 


pełnomocnik Komitetu Ekonomicz- 
nego Ministrów, obecny dyrektor 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Hutniczego, inż. lgnacy Borejdo, 
wraz z pierwszą ekipą stanął do 
pracy. 


Mimo szalonych trudności już z 
poczatkiem lutego tegoż roku usu- 
chomiono  stalownię huty Batory, 
hutę Laure, koksownię huty Pokój 
Graz w krótkim czasie sialownię i 
waleownię tejże huty. W drugiej 


Z wyp 


półowie lutego ruszyły: walcownia, 
odlewnia i warsztaty huty Banko* 
wej, rozpoczęto produkcję cynkow- 
ni huty Laura, w walcowni Towa- 
rzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur 
i Żelaza. W tym samym miesiącu 
apalonę zostały wielkie piece huty 
okój, Bankowej, Floriana, Kata- 
rzyny, Kościuszki i Bobrku. 


W lutym 1945 r. wyprodukowano 
2,152 tony surówki oraz 1.619 ton 
stali surowej oraz huta Pokój wy- 
produkowała pierwsze konstrukcje 
mostowe. Dekret z dnia 24 lutego 
1945 r. Ministerstwa Przemysłu po 
wołał do życia Centralny Zarzą 
Przemysłu Hutniczego. W marcu ru 
szyły prawie wszystkie huty. Praca 
napotykała jednak ciągle na poważ- 


alonego wraku 


stocznia gdańska zbuduje nowy statek 


W stoczni gdańskiej odbudową |w. ych kabin, urządzenia statku i po 


nazywa się stwarzanie ze starych, 
wypalonych, zniszczonych komplet |i 
nie wraków, które przebywały pa- 
rę lat na dnie morszm — jedno- 
stek nowych, pb których nikt nie 
zdoła domyśleć się ich historii, 
zdolnych do takiej samej pracy jak 
statki nowozbudowane. 


Tak będzie i z wrakiem wydoby 
tego niedawno w Szczecinie statku |, 
poniemieckiego „Alfred Otto Muel 
ler“, Statek ten, będący drobni- 
coweem o- tonażu 1589 BRT, zo- 
stat przez Niemców zbudowany w 
1935 roku, a czasie oblężenia Szcze 
cina w 1945 r. spalony i następnie 
zatopiony. Wydobyty z wody w ro 
"ku bieżącym dawny „Mueller“ 
przedstawia widok bardzo i żałosny: 
kadłub zniszczony, wnętrza wWypa- 
lone — wymaga kompletnej zamią 
ny części metalowych, budowy no- 


mieszczeń ładowniczych z nowego 
materiału. 


Biuro Konstrukcyjne stoczni pol 
skich przed rozpoczęciem tych prac 
będzie musiało przygotować nowe 
rysunki konstrukcyjne, które umo 
żliwią, wykonanie tych szeroko za 
krojonych robót, czyniących z z nie- 
zdatnego do użytku wraku właści 
wie nowy, polski statek, Na szczę 
ście, pożar nie zdołał dotrzeć do 
części maszynowej, to też maszy- 
ny .,Muellera* są stosunkowo do- 
brze zachowane i po oczyszczeniu 
beda mogły być na nowo wykorzy- 
stane. Prace przewidziane są na 
rok bieżący i cały rok przyszyły. 

Z końcem przyszłego. roku 
hikt nie pozna pogruchotanego, 
zardzewiałego i wypalonego „Muel 


lera“. Będziemy mieli w polskie fla 


cie nowy, piękny, sprawny statek. 


ne trudności. Niemcy bowiern nie 
tylko prowadzili gospodarkę wybit- 
nie rabunkowa, nie przeprowadzali 
żadnych. remontów i renowacji, „ale 
cprócz lego wyczerpali potencjał 
produkcyjny zlikwidowali cały sze- 
reg dzialów produkcji zbędnych do 
potrzeb wojennych, inne przesta- 
wili na produkcję ściśle wojenną, 
Pod koniec wojny zaś celowo zde- 
wastowali i wywieźli do Rzeszy naj 
wartościosze urządzenia. 


Szkody wynoszą 411.471 tys w 
złocie. Najwięcej ucierpiały zakła- 
dy hutnicze w Polsce Centralne; na 
Śląsku Opolskim, W dodatku dzia- 
łania wojenne 1945 r. spowodowały 
wygaszenie wielkich pieców, pieców 
stalowych, oraz baterii koksowych, 
co odbiło się ujemnie na ich stanie 
technicznym, W chwili zakończenia 
działań wojennych 60 proc. pieców 
martenowskich nie nadawało się do 
użytku. Mimo tylu trudności i prze- 
szkód produkcja hutnictwa polskie- 
go z ostatnich trzech lat osiągnęła 
maksimum, jakie można było osiag- 
nać w tych warunkach. 


Podkreślić trzeba, że mimo zńnisż- 
czeń i ubytku jednej trzeciej zespo- 
łów waleowniczych już w marcu 
hutnictwo wyrobów walcowych 
przekroczyło średnią pr odukcję 1938 
T. o 425 proc, stalownie zaś w mie 
siącu maju o 16 proc. We wrześniu 
hutnictwo żelażne przekroczyło pro- 
dukcję przedw ajenna 105 proc, w 
stali surowej lil prot., w wyrobach 
walcowanych i rurach bez szwu 105 


proc. Te wielkie osiągnięcia produk 
cji hutniczej zawdzięczamy wytrwa 
łej i pełnej poświęcenia: pracy ty- 
sięcy hutników polskich i stale prze 
prowadzanych inwestycjcom, z któr 
tych najważniejsze w 1947 r. to u- 
ruchomienie wielkich pieców na hu- 


Jtach: Kościuszko, Szczecin. Bobrek 


i Bankowej. wybudowanie nowej 


walcowni uniwersalnej na hucie u. 
Kościuszko, wybudowanie nowej A! 
hali montażowej. na hucie Zabrze i j 

uruchomienie zespołu rur bez SZ: 


szwu na hucie Laure. 


400 tys, dolarów. Sumę te Anglicy 
zapłacili bardzo chętnie. ponieważ 

polskie czarne jagody są bezkonku- 
rency jne, najlepsze na całym świec 
cie, zawierają bowiem rajwięcej Su- 
chej masy i cukru. Jagody te zebra- 
no w 300 nadleśnictw zach przy pomo 
cy ludności miejscowej, która otrzy- 
mywała za 1 kg. uzbieranych jagód 
35 zł 

Niebawem rozpocznie się sézon na 
borówki, których w tym roku będzie 
w bród. Grz zybów w tym roku wy- 
eksportujemy aż za 200. tys. dolarów. 
Nasze grzyby co do jakośeł mają na 
świecie drugie miejsce za najlepszy- 
mi rosyjskimi, 

Do Szwajcarii wyeksportaje Spół- 
dzielnia „Las“ kurki i borowiki, do 
Stanów Zjednoczon% ch borowiki su- 
szone, a do Anglii borowiki suszone 
i marynowane: 


ki przez napoje o małej źawartości 
alkoholu, kióre nie wywierają szko- 
dliwego wpływu ta zdrowie, Na 
przeszaodzie większemu rozpow- 
szechnieniu takich napojów, jak wi- 


na owocowe i miody pitne, stała 
wciąż jeszcze zbyt wysoka ich ce- 
na. 


Wprowadzona ostatnio przez pań= 
stwowy i sbółdzieleży przemysł wit 
ny obniżka cen przyniosła już Wi- 
dócznę skutki; Dała się mianowicie 
zauważyć znaczna źwyżka zapotrze- 
bowania, tak, że Spółdzielni" $9o- 
żywceów musiały wydatnie zwi ik- 
szyć dostawy z fabryk, 


1 września 
noczętex reku szkolnego 


Min, Ożwiaty informuje, iż po. 
czątek roku szkolnego 1948 — 49 
w szkolnictwie ogólnokształcącym 
zawodowym i w ża porai kształ- 
cenia naucz yci ieli ustala się na 
dzień 1 wrz 1948 rok, w szkol- 
nictwie dla dorosłych — na dzień 
2 września . 

W dniu 1 września br. Minister 
Oświaty, dr Stanisław Skrzeszewski 
wygłosi przemówienie radiowe do 
rałodzieży szkoł nej. 


jea 
w 


zB 


inaredawienie czechosiowackiega przemistu 


na 


W drugim etapie upaństwowienia 
przemysłu, Czechosłowacja  unaro- 
dowiła 2,200 przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. i 

Prawie wszystkie te przedsiebior- 
stwa zostały włączone do przedsię- 
biorstw narodowych z pierwszego e- 
tapu. 

Do tej pory 93 proc. przemysłu 
koncentruje się w 271 przedsiębior- 
stwach narodowych: i 

W obudwa etapach unarodówiono 


drugim etapie rozwoju 


4,300 „przedsiębiorstw przemysło- 
wych, ż których zorganizowano 251 
pr zedstebi Gr narodowych, 9 or- 


ganów Pona 111 organów cen 
tralnyc 

Ministerstwo przemysłu oDracowu 
je obecni uslawę o finansowaniu 
przedsity orstw narodowych i i już z 
końcem r.b. przedsiębiorstwa prze- 
dłożą dokladne bila 

Wprowadzona zostanie 
kentrola wykonania pianu. 


również 


Współzawodnidwo 441 padłośnicw 


w zalesieniu Lasów Pa 


Do współzawodnictwa w załesia- 
niu Lasów Państwowych stanęło 441 
| nadleśnictw. 

Pierwsze miejsce zajął Okręg Poz- 
nański, zalesiając obszar 8,695 ha i 
zakładając szkółki leśne na obszarze 
25,188 arów. Drugie miejsce zajął 
Okręg Radoraski, zalesiając 10,105 
ha i zakładając „Szkółki na 19,900 
arów. Zespołom pracowniczym tych 


dwóch okręgów., przyznano premię 
Po 80,000 zł. 3 
Na WTÓRE zasługuje Okręg 


GDY ZAKUPUŻ WEGIELW LEĆ 
RÓWNOWAGĘ MAJ7 W BUDŻECIE 


ństwowych 


Ślaski, który mimo dotxliwego brat 
ku rąk roboczych zdołał zająć w 0- 
zólnej klasyfikacji czwarte miejsce. 
Ogółem w ramach akcji współzawod 
nictwa na ter całego kraju. zale 
siono 86,930 ha i założono szkółki na 
powierzchni TĘ arów. 

Ilość materiału sadżżónkowego W- 
zyskanego z założonych szkólek pəz- 
woli na zalesienie w roku przyszłym 
dk. 150,000 ha poręb i dotychcza= 
sowych nieużytków leśnych. 
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Fabryka kł tw Randolpha Hearst 
K QQ KIOMSTW Kan LO | LEGISIQ. 
L t f R ei LET A 
| i 79 Z R J / i b tang 
sypia w łoż ielkiego kardynała 
ypi u wielkiego kardynal 
W Kalifornii nad brzegiem Ocea-|ze srebra. Z Egiptu przywożą tu |czasopism. Wychodzą one w Nowym |miósla. Nie wyróżniał się zbyini 
nu Atiantyckiego znajduje się oil |iromny z mumiami. Płyna okręty z |Jorku, Bostonie, Baltimore, Pitsbur” {swymi zdolnościami pisarskimi i woj ho KE 
ka posiadłości pod ńazwą San Simon | różnymi bcgactwami z Chin, Austra- |gu, Chicago, Detroit. Los Angetos i|bec tego zabrał się do stw i sA RORI 
W tej posiadłości "r głównymi pałacu | ili, Afryki, Imdyj, Hiszpanii, Pran- |w innych miastach kraju. Haerst|własnego genreu dziennik ktore w. GIĘGW 
zwanyin „Cassa Grada“ mieszka to |cji, Niemiec. Wszystkie s kraje | posiada trzy własne radiostacje, stu- | W gazetach Haeręta zaczęły się ao a 
nac w przepychu, król żółiej prasy, | świata pragnąłby Haerst zanitenić w |dium kinematograficzne oraz własną |zywać krzykliwe artykuły, oszezer- á Uczony SD0 
wielki propagator wojny — William |swych hołdowników i wasalów. agencję telegraficzna „International | cze notatki, senstcyj gtyDU płazówy enata ORA AEC DA BIE 
Randolf Hearst. Swe bajeczno bogac| Al~ tego News Service“, W fe- sposób ma on |brykowane w redakcji, fałszywe cd-f nych. W zossnięcią 2 koi lanz 
two zaczął zdobywać Hearst jeszcze WSZYSTKIEGO JESZCZE w swym ręku wszystkie dźwignie |bitki dokumentów, brukowe „nowi SR r BIg m psk zle 
podczas pierwszej wojny światowej. ZA MAŁO propagandy i agitacji, począwszy od|ny*, opowiadające o kryminaliyci pne DRR b bytyocręc0 c5 
Wypuszczał on wówczas sensacyjr« |jest dla Haersta, W dążeniu do dal. |gazety do ekranu i mikrofonu roz. |historyjkach i miłosnych przygo” i V laki: ret ię = 
obrazy filmowe, a jednocześnie brał | szego bogacenia się, ima się on dziś | głośni. dach, które nigdy uje miały miejs ió, a T si 
udział w najrozmaitszych operacjach | wszystkiego, aby rozwinąć najbar-| Haerstowa Riedy został samodzieinym  waianści-; Ga GÓ za rę 
spekulacyjnych, ; dziej <lochodowy dla magnatów fi- FABRYRA KŁAMSTWA cielem gazety, był on już kloti, ad z 
Dużo napracowat się też Hearst | nzmzowych „bussines“ — aby roznie | zalewa kraj swoją produkcją. Niena| DOSWIADCZONYM ŁGARZENM SPR c AE 
nad rozpętaniem drugiej wojny świn | cić nowy pożar wojny. I ze szpalt po | takiej szpalty gazetowej wychodzą i OSZCZERCĄ. zie zaj zy: 
towej. Nawiązawszy tężnej liczebnie prńsy haerstowskiej | cej spod maszyhy drukarskiej kon. | Poziom całego niemał dzi ia krzykiem iu 
RONTART Z HITLEREM, szerokim potokiem rózlewa się kłam | cernu Haersta, na letórej by nie by- |stwa sametykańskicgo ovn rut dh 
wysławiał on pod niebiosa w swej | sto, oszczerstwo, bzdura i prowo- |ło zamachu na prawa demokratycz: powodu przykładów i konk neji - f girs aS Ste pó 
prasie faszyzm, za co zresztą otrzy- |kacja. skierowana przede wszystkim |ne. własńęgo kraju lub. obcych |człówieka. którego gazety były nici towych najwięcej pra Myć ba: pa 
mywał gołiane wynagrodzenie od hi- | przeciwko Zwiszkowi Radzieck państw, ` tylko, pozbawione jakichkalwie: TA: =a UA REWA ge 
tierowskiego wydziału propagandy, |i krajom demokracji ludowej. Heerst w r. 1882, jako niedouczo. |sed'idcowych, ale zwyczajnie by ai aeg ro eaz zk kryć Moire 
Podczas walki demokratycznych na“ * ny młodzieniec, ustmiętę za lenistwo |przekttgno, nieuczciwe. =honcstn ga) ih Hg 
rcdów z -hitlerowskim majeźdźcy,| Trust zazstowy Haersta, jest jed-jz uniwersytetu harvardelciego, zgło- |zefówy Haersta przeksziałeł się w >- Zryw 
zwisszczą po napaści na Pearle Har- | nym ż największych z Stanach Zjad- | sił śię do redakcji gazejy wyda-|złówna trybunę. najskrajniejecaj 
bour. zmuszony E y noczonych. Należy doń 17 gazet i 10! wanej przez swego pabę i ja? się rze- renkcji w St Zjednoczonych. 
co swoje zachwyt) ) $ 
dem“ hitlerowskim, Nie przerwał on ` r A 
jednak w tym okresie udzielania in- , ý 9 Pag ia „„jśzolcłem lu 
forrazcji sztabowi hit mu. ii y 8 i RA BA prayy 
Był oh — rzecz zrozumiała — gora” | | || WE Ai 
cym przeciwnikienń siei m 
= Hontu w Euwtąqpie, Ręce Haersta va” a ý s z 
obficie um $ 1 | H ] | le 
ludzkiej, na nieszczęściu ludazcim i Hi SIOTIQ l QE e JA an SINA èmiy, WEY $ TN 
ną krwi dorobił się Haerst swych boa 3 l, 23 4.2 3 giszą è żórawia gens 
ganw. A bogactwa te są rzeczywiś.| Hilary Jankin csłujaco wykonáł jczął się przełom. Był to początek Krasnouraisktu wysiadł stary, chłop i cznjna ści rytmiorne, SWĄ 
cie niema? Tantastonzne. pracę dyplomową, Hilary Janki |ruchu stachanowskiego. Jankina |w nowym kožuchu i wielkich wa-| wam tanecznych, W stenia 
W. majętności swej*w San Simon |etrzymał tytuł 'nżyniera — górnika. [porwała pamiętna mówa Staliwa o |lonkach. Rozejrzał się = niępoko-gjd: żak yi 4 g 
posiada on cztery pałace. Wybuda-|Hijnry Jankin mianowany został |stachanowcach; obudziła się w nim |jem, Podbiegi do niego wysoki męż RE 5 ać propo 1 
wana są one w czterech różnych sty- |quneztorem zarządu górniczego w [żądza wiedzy, żądza pracy. Zaczął |czyzna w skórzanym płeszczu. Nichi = wia <VYSSGIE 
lach: w sftyln hiszpańskim, maury- Eram nio + b ar REA: poznałby syna, gdyby nie usłyszał | pczpusze pe yma skrzydią 
tańskim, włoskim i hiszpańskiego |” SSZTUe, , POELUCZYCH A NE: OSR, sda; Taiko" p j śmiesznie przytupiując swymi gini | 
Renesansu. Płyty, które niegdyś słu | Cóżsto za sensacja — zapyta | Pojechał do Zagłębia Donieckie_ jznejomego głosu: „ietro. Hus nogami. 
żyły jako upiększenie Pompei, leżą |czytelnik— Dlaczego nazwisko je. |go, do słynnego stachanowca Sie- | Nie długo cieszył się staty spoti A 
obecnie u stóp mieszkańców  pała- |dnegó tylko spośród tylu tysięcy |miwołosą, Chciał przejąć jego poa |kaniem z synem. Już nazajutrz Hi- Moetogt Z Ą NZENWY 
ców Haersta. Do sypialni Hactsta absolwentów uczelni radzieckich |myały, nauczyć się sztuki wykony- |lary z córką wyjechał do Swerd- WOW NUYEWE 
dostarczone zostało za bajecznie wy- |qostało się na szpalty gazet i do|wania kilkunastu norm w ciągu je- Howska, On miał bronić swojej pre H Jednym z największych metearów, 
soka cenę nabyte wgmuzeum tože ctosników radiowych? dnej szychty. A nauczył się czegoś ey dyplomowej, córka — osicmna-|iiych tajemniczych oiłamków wisi- 
Kardynała Richelieu * Sale pałacu Janki i. aei dłej [jeszcze cenniejszego: zastosowanią |stoletnfa Wala — wracała do In- iicich światów  miedzygwiezdńych, 
głównego ozdobione są gobelinami| Janikin tUrodził się w zapadłej TEE ETAS EUA |stytutu Górniczego, na którym odi jest meteor. jaki zoadł w Ameryce 
e Iatyrni sat A - Jä *n ewir Pe Sa AN VIG SL y) 7 1 „r å rL awidiaał fi 67, e BLUE" w j > me 
wyciagnistymi z pokojów j komnat |wsi Suchoruczka, gdzieś w obwo-|Wiesnogo stylu w pracy id, da bowie. S ae ps AR aoee w Słanie Arizona. 
trólów europejskich. W posiadłości |qziagfłujiwyzzewskim. Tanrmieszkał, |i Jauki był robzczań, Dzięki naj "A Waa Siu An palk opr M dowie M robim jogo jest olbrzymi krater, 
swój.w San Simon kazał Hearst wy- tam pracował, tam się ożenił, La. |miejętnej i sprawnej, organizacji |PAWit się więc żę syym trzyletnim ywo głębokość wynosi 180 m. Sto” i 


r í któr 
niiczkie powiadał n mł r ETA i 4 
wnaczkiem, opowiadał mu 'o mło- dy; zoiogaia do środka krateru nader 
dości ojca, spędzonej w Suchocucz= Najnoyno. Wapienne ściany nstranit= 
że. ie są ciemno - rudyrmi $i 


A kkh bakr 
y kraterze 


za. Znalezione w 


budować dwa sztuczne stawy, Jeden 
z nich wylożońy został najrzadszym 
gatunkiem marmuru. Basen drugie” 
go stawu upiększony został złotymi 
płytami oraz lazurem. Setki dzikich 
zwierząt rozmierzczonych w żalaż: 
nych klatkach zńajdujących się w 
parku tej posiadłości wswząsą: wic- 
czotarńi swym rykiem całą okolicą. 
Jest to właśnie ZOO Fsersta. Podla* 
da on sasine lotnisko, własne pa- 
restztki, własną limię kolejowa, wia- 
sny osóbisty pociąg. Meksyk przy- 
syła do San Simon cieniutkie uzdy 


daja roboczego dawał po 1—5 nori 
dziennie. A po podróży do Zagłę- 
bia Donieckiego postanowił praco 
wać ośmioma  perforatorami za. 
miest jednym. Wykonanie normy 
psdsitoczyło od razu ośmiokrotnie. 

Janxsin kroczył od rekordu do te 
kordu. Zasłynął nie tylko w Kra 
snouralsku, gdzie mieściła się jego 
kopalnia, ale f w wielu innych za- 


tem w Suchoruczee panował upał 
nie do wytrzymania, zimą zamieć 
zasypywsła drogi wiejskie: 

AŻ nagle pociągnęło Jankina 
hen, ua Ural, gdzie — jak słyszał 
— motrzebne były zdrowe ręce To- 
kosze. Pojechał, Było to w 1934 r. 
Stary ojciec, żona i dziecko zosta” 
lina wsi; po roku pracy w kopal- 
ni sprowadził żonę i córeczkę do 
siebie. 

I przed trzynastu łaty rozpo- 


Hilary Jankin. uzyska: już dy- s 1 
plom inżyniera, Obejmuje teraz kie WASPADA SE S 
zownęctwo zarządu kopalnianogo w i ETARA T ję AE 5 
Pyszminie. Podołać będzie trudno: H Gyyyód krateru wi 
kierowanie całą załoga to co inne- Ae i stoki jego zewnetýzi 
go, niż wydobywanei rudy sxma-jfsą odłamkami 
mu. Ale Jankin poradzi sobie. Ten5nia, k na skut s 
globiach. człowiek nie zawiedzie zaufania. | ga z meteoram j FOSTEI yT cona 

Zimą zeszłego roku na dworcu w | Dlatego właśnie dzienniki radzie- g* Goa złote SRC 

i ckie zamieściły nazwisko nowego koło 220 milionów ton skal 
imżynieta — Hilarego Jankina, by- Na przestrzeni ok. B km. znajdu | 
łego chłopa, byłego robotnika, O»fiia się liczne cząstki żelazne, pocho” 
hocnego dyrektora kopalni. jesce 2  rozpryśni odłsmu | 


1. Dobosz wszechświata. | 


Bądź mądry ZE 


przed szkodd.. 


Teatr komedii muzycznej „Luinia” ` 


„CNOTLIWA ZUZANNA” 


Starsza generacja pewnie dobrze Jesz- 
cze pamieta te czasy, kiedy caia Warsza 
wa sząłała nod takt tej „Cnotliwci Zù- 


dzieje 
wym 


w innych teatrąch. 
balectowym szablonem 
choroografin J, Ciecielskiego. 


Stercotypa- 
operuje 1 
Najlepiej 


Bo też cały ten kawałek napisany zosiał 
tylko dia pustej, niefrasobliwej zaDAWY 
i to zadanie spelnia naogół bez zarzutu. 


zanny*, Na wszystkich balach, we wszy- | 000220 PO rezgowaniu obecnej publicz- | Stosunkowo wypadła wstawka „Arłoki- PREMIOWA SPRZEDAŻ KSIAŻER WIEDZY“ 
stiich kawiarniach rżnęły orkiestry gza- | FÓŚCI na ostitnim przedstawieniu w tę- | Hada*, z muzyką Drigo z „Milionów ar- 4 y | 
maszystego, a jednocześnie bargzo błyn - jeg „Lutnia „„Zużanna% nie postarza- RTC zł L., Szwapowiczównie, po- | odbywa sie tylko w czasie trwania Wystawy Ziem Odzyskanych 
nego į o szerokiej ; mariai 5,510 zbytnio w ogólnym koncencie, choć | “täajaospi sporą dozę naturalnego wdzię- r ks P WIEDZY” WAW, RYD s 
walca z toj operetki. "6 a ad wiekiem zbliża stę już ponad 40-16 (0a- ku i robiącej nawot w tych trudhych wą WOYKE PEER E 
ulicach pośpiówywano i pog dzdywano | Dna została w 1910 roku). 3 rürkach wyraźne postępy. Dokoracjo Ga- ną: 
też piosenką o papie „milizącyra żo syrym Mszą zabawy w całej toj historii, wy | /9%skiego i Grdjewskiego, tym razem Choisz wygrać komplet oprawnych książek 
synkiem na hulanke*, nie mniejszą po- | tewionej ostatnio w teatrze „Lutnia, | pezmadziejnie zdawkosye, Kapelmistrz W, "toś 50.000 i 
pulernością cleszyja się i sorónada o zy. | JUSt doskonala odwórczyni roli tytiło- | Szczepański przygotowan} strone muzycz- RULES SOROR BIYEN 
zannie, „Czotliwa Zuzanna" należałą ho woj, Jadwiga Kenda. Artystka ta znajdn- | 2% = Właściwą mu sumiennością. Niepo- kup kajążkę „WIEDZY 
wiem da tych przebojów epcrotkowych | 19 18 obecnie w swej szczytowej formie. | trzebnie tylko przyśpiesza druga zwzot- . WR i z i t 
które w okresie ostatnich iat prag) V (CJ ehwili jest ona w swoim rodzaju | 5% Słównego walca. Należałoby także le będąc na Wystawie Ziem Odzyskanych, 
piorwszą wojną światową cieszyły sle | prena że bez konkurencji. Spiowa bar- DEV wycioniować frone domiczasc gz 
Ibrzymim powodzeniem no obu półży, | 179 Sdnie „ma szyk i wzięcie, gra zo swo | Kiestra gra na ozół za głośno, a chóry cazja istniej 'ótko: tylko w czasie Wystawy Ziem Odzyskanych! 
haoa a powoda hiem na obu” półiye meani Arete eta MA je Okazja istnieje krótko: tylko w czasie Wystawy Ziem Odzyskanych! 


sanaa 
sukcesach kasowych z astro 
mi „Wesołą wdówka% „Rozwódką” 
PSEDisZKA dolarów* itp, F 
razit rzeba to powi iog. 
wszystkich swych slate. AS Aa 
mniej była onotliiwa — i to nie tylko pad 
wzęlędeni abyczajowym, nle 1 artystycz- 
NYM. y dziś nja jest ż tym lepioj. „Cno- 
tiwar Zuzenta fast Bowiem ratrat farsą 
z przybudówkami muzyeczzymi, niż ope- 
sy z mawdziwogo mitzyczyezo zdarze- 
nią, 2 


Jean Gilbert (ny taj--Hans wWinterfeła) 


cstatnie nie jest bez znaczenia, ułgtwia | 66 soHstomi, Którzy często nierrotrzebnie 
bowiem uprawdobodobnianie operetko- | Fuszani są forsować gardła. 
wych hóroln, które wszystkie z natury I jizzcze jedna ważną pretensja, Ze» 
i założenia muszą być piękne | urzeka- | SPÓł „Tutbić winien nsilnie pobracowąć 
jące. ; J o |nad stróną dykcji, zwłaszcza w śpiewie, 
Do poziomu Keidy nie dociąga ròsz- | Micjzcami nie rozumie się zunolnia śpie- 
fa wykonawców. Jedyny może Karol Ko- | Vanege tekstu. Zarzut ten dotyczy Zresz- 
szela. Który potrafi wvdobywać komizm | (3% Í wykonywania przen większość zosno- > 
ftodkami czysto aktorskimi. Waciaw zwą | łu tekstów mówionych  Póbrawnościa 
Mlńsui, dobry Jako „cytiw', jest niemośji. | tykcji i właściwa fynamita głostt korzy- 
Wy jako wojskowy. „Papa“ Piina Ran. | Style wyróżnia się jedyny może 
gowskiego jest sztywny i boz humori, 
„Synka* po Michale Śląskim, któremu 


Każdą książka „WIEDZY zakupiona w księgarni „WIEDZY 

Wrocław, Rynek 14, bierze udział w losowaniu ceńnycr 

premi; książkowych łncznej wartości 1.600,000 złotych. 
í i 


SKUTKI „WYBRYKÓW” POGODY 


wą 


itarc] 


złohy raz poruszyć : liczne man- 


opakuje forim ofextem muzycznym, mza. | (3 70A zresztą wcale nie leżała w uspo- | Kemieuty roxwizytów  testmalnych. Ze 
niz sin ra p$rzabojem brakowym. zaieży | Sp ieniu, gra ohernie Aleksander Sawin. | wzelędu na brak miojsca  powrzestana 


W.typ ntrafin lepiej, ale wystrzerać sin ni kieliszkach 
winien tanich glerek. zahaczafących zbył 
wyrsźnię o szarżę dla galerii „od które? 


nie jest wolny i Antoni Kaczorowswi. | pez 
i 


tym razem ma jednym, 
para! Szampan nÙ tnuje* 
Gźżde| oporetee. Nałożała by 
raf się o troche cdpowładnicł- 
Takiego, takit nara stała paka- 


mu nio tyle na pozłomie, ite na powo- 
Gzeniu uiieztym, Po riemiadku nazywa 
sin to „Gassgulnucrej*. który to wyraz 
nia ma wyrafnego odpowie } 


álka w hiz- 
szej mowie. Zznarmma te żeżećć sukcesu 


Mż: > wniebozłosy! Utrudnia tb 
I 


skąlłaąd znany aktor i reżyser, w Toli | 598 szkin. 


rawdelprma „Cnatliwa Zuzanna pwojej | COTTA „Moulin Ronge“. znią w .Liatatf', używaj już piko gan- 
farspwej fsbnic. plóra Jsrzogo Okoz- Nieprawńopodobny jost Iosiaw Wacło- | tiemani s naszych ,„Bitolr na gorąco. 


Ketysziewo. 
Pomel WrZYWONMUNAX w SWYM znłożonin 
-Mitonche" grana mą noczitku nh, re- 


wik w roli zabójczego donżnama i hula- 
kl, z swoją twarza młiodzieniaszka. « fi- 
gurta młodzieńca z drugiej klasy liceal- 
noj: Danita Luhowsła w rharaktarystr- 
cznej roli matki jesf banalna jas tyliro 


wra qe Jesrere Ga wykonanta, pa- 
okwalić należy mpisre'sze wojicd Kêrav. 
ze Zyckińszim 1 prima wykruania 
pierwszózo muetu, Publiczności zapewno 
więtej sir podoba trzvkrotne wYnoOsze+ 


teh 


spotezowana fu zm- f Być może. Pewna niespodzianie zrobiła | nio Kendy w akcie ostatnim. n zwiag 
„hitonchsY5ł>«ć ba. |nam Alfreda Wasilewska wyraźnymi pô- 1 akcemi 


trrkrótue zmiany kolorowych 
stanami w śpiewie . Pa 

rożyseria F. KRulicowskiego jedzig na 
przestnrzałym overetkowyni szznionło, z 


którym wypadałoby raz 'nareszela skare 


wiem 
rnaripza tero baronn Acs Auhrnis, dzio- 
rwicznia nhcizzońn noctasfom do hulanief. 


jest w „Tnolliwoi Zatzanntieć esta 


(+ Ja jednnk uwskium piorwszy due 
zn rodzyneć całego przedstawienia, DI^- 
czsgo Zwoliński nle wykorzystuje sta 
w podobny anosa swofch możliwości? 


inst a0ŻE 


Ata zrołicne ta zrerznie. net- 


na tem naradno farsowyrh nowikłań, | nzyć. „Trzeba z Żvwymi naprzód iść > 5 ELETA Ta aN ` iuit o „| 
ricsczckiwanych spotkań i karamboll. | 1 przyjrzeć się, co się pod tym względem? E St: woyma - Gwiaździński. Diugoltwaia tuszą 3 w ACsŁCZE 
j l i ; > | 
s 
| 
t 


KURIER POPULARNY "Nr 229 (1048) 


Bokserzy przed sezomem 


ŁKS jedzie do Szczecina 
„Arun“ wzmacnia ósemkę 


Olimpijski tur 
turniej pięściar- 
ski przypomniał 
zwolennikom bo- 
ksu, że już tylko 
trzy tygodnie 
dzielą nas od o~ 
ficjalnego rozpo- 
częcia sezonu i 


A kiusu bedzie powiększona ? 


- OSTATNIE MECZE O AWANS 


rozegrają w niedzielę finaliści klasy B 


Podczas gdy piłkarze łódzkiej A- 


|być z powodzeniem zastąpiony 
przez Kamińskiego, tak jak ta 
miało miejsce podczas sezonu. 
Białoczerwoni wybierają się na 
najbliższą niedzielę do Szczecina, 
gdzie rozegrają pierwsze, po prze” 
wie letniej, spotkanie z ósemką 
tamtejszej „Odry“. Łodzianie wy- 
mie w klasie A lecz w klasie B. Je- 


klasy odbywają długotrwały i inten 
sywny dość urlop, nader rzadko 
przerywany towarzyskimi spotka- 
niami, B-klasowi mistrzowie koń- 
czą zacięty bój o awans, 


LEST 


Od Łódzkiego Okregowego Zwią* 
zku Kolarskiego otrzymaliśmy pi 
mnpo następującej treści: 

„Do Redakcji 
Kvricra Popularnego, 
Dział Sportowy 
w miejscu 

Nawiązując do treści felietonu 
sportowego pt. „Na końcu noża”, 
który ukazał się w Nr 227 (1911) z dn. 
17 bm. redagowanego przez Nich 
poczytnego pisma codziennego, ni- 
niejszym uprzejmie wyjaśniamy co 
następujc: 

Łódzki Okręgowy Związek Kolar- 
ski nie miął żadnego wpływu na 
stronę organizacyjną wyścigów ko- 
larskich, które odbyły się dnia 15 
bm. w ramach Ogółnencjskich 
Igrzysk Sportowych Związków Za- 
wedcwych na terze w Helenowie. 

Zarząd nasz nie był wcale o zawo- 
dach tych oficjalnie powiadomiony 
— nie otrzymał żadnego polecenia, 
względnie nie był proszeny © nudzie- 
lenie pemocy przy ich oręanizowa* 
niu. Jeżeli pomocy tej — jeśli cho 
„zi o stronę sportową imprezy, u` 
dzieliiiśmy, to jedynie mając na 
względzie dobro kolarstwa, craz z 
przywiązania naszego do tej gałęzi 
sportu we „wszystkich jej przeja- 
wach. 

Przykre nam bardzo, że zarówno 
publiczność obecna na zawodach, jak 
i wyraziciele opinii spcłeszeństwa 
sportowego, to znaczy prasa facho- 
wa, czynią zawsze cdpówiedzialny- 
mi za niedociągnięcia. tak zwanych 
przez niektóre dzicimiki „panów w 
białych czapkach”. 

Dziękując równocześnie za przy* 
chyłną ccene w wymienionym felie- 
tonie, naszej detychczzsowej działal 
ności, prosimy unrzejmie, jeżeł to 
możliwe, o opublikowanie niniejsze” 
ga listu i pozostajemy 

ze sportowym pozdrowieniem 
Wiceprezes 
WRÓBLEWSKI JAN 
Sckretarz i 
JÓŹŻWIARK WACŁAW 

Ż przyjemnością stwierdzamy cał- 
kowity' brak winy ŁOZKol. choć je- 
steśmy zaskoczeni, iż postawione 
przez nas zarzuty organizatorom 
Zwiazkowych zawodów kolarskich 
właśnie zarząg łódzkich : kolarzy 
przyjał pod swoim, adresem. Nie 
wszystko co się dzieje w kolarstwie 
musi zawsze — jak się okazuje — 
dotyrzvć ŁOZKO!. 


„Włókniarz” zgierski, ukończył już 
rozgrywłia. Zebrawszy 12 punktów 
zgierzanie zajmują obecnie pierw- 
sze miejsce w puli fi 
nałowej, sle o ewon- 


deczdcwać 
4 „Nepiua* (Końskie). 
' Najbliższej niedzieli 
Neptun przyjmować 
będzie na swym be- 
iskun ambitną jede- 
nastkę ZZK — Keo- 
łuszki, która zdołała 
wywalczyć 10 pkt. i 
musi wygrać ostaini 
R. swój miecz, by mieć 

LIE jeszcze szanse na 2- 

amec wans. Przy rówrpej 
bowiem z Włókniarzem iieści pun- 
któw, zarządzona zostanie między 
tymi dwoma zespołami dcda.kowa, 
trzecia rozgrywka. 

PKS pabienieki, zzpowiadający 
w początkach rozgrywek rewelacje 
mie zdołał utrzymać swej formy i 
ostatecznie zajmuje irzecle miej- 
sce. Najbliższy, nicdzielny met: pi- 
bianiczan. ze Zrywem z Kusna ne 
może zmienić już nie w kalcjności 
tabeli, 

Ostatnie mecze przyniesły nzg.ę- 
pujące wynżki: 

W Koluszkach ZZK latwo pokonał 
Zryw 4:1, zaś w Zgłerzu Włóknisz; 
zdecydowanie pokenoł Neptun w 
identycznym stesumku 2:1. 

Wedlug regulaminu z B. klasy 
wansow” powinna w tym rokn &o 
klasy A cdna tylko drużyna, W tej 
chwili łódzka A klasą Kczy 9 zepo- 
łów (po spadku łódzkiego TUE-u). 
Wydaje się jednak, że zostaną zwol 
nione dalsze miejsca, Rezerwy Zes- 
połów drugiej ligi grać wię będą 


2- 
* 


żeli więc Widzew nie zdoła się urag- 
iowa w klasie państwowej, jego re 
zerwy automatycznie będą musiały 
opuścić A klasę, Podobna ewentu- 


tyzinym ich awansie [alność stoi przed PTC, Pabianicza- 
bedzie... nie mają już murowane miejsce w 


MH lidze. Gdyby więc w finałach 
nie zdołsii zapcwnić sobie awansu 
do I ligi. ich rezerwy grać będa w 
kłasie B, o w takim wypadku A kła 
są Nezyłaby tylko 7 zespołów. Nie 
należy zapominać, że i ŁKS nie jest 
daleki w I lidze od grupy spadko- 
wej... « 

Istnieje więc nie tylko możliwość, 
ale wprost konieczność powiększe- 
nia łódzkiej A klasy. Na pewno my- 
Si o tym zarząd ŁOZPN i przygo- 
towuje «odpowiednie kroki, Przy po- 
większania A klasy w pierwszym 
rzędzie wzięte być muszą- ped uwa- 
że zespoły tegorocznych finalistów 
klasy B. Warto również zastanowić 
się nad „ułaskawieniem* łódzkiego 
TUR-u, który bynajmniej nie wy- 
kazał niższego poziomu, niż wiele 
drużyn, kóóre uplasowały się na cze 
le bel A klasowej. = 

W swoim czasie dyskutowaliśmy 
z przewodniczącym WGiB projekt 
zgrganizowndia specjalnych rozgry- 
wek dla kzndydażów na zwolnione 
iprogrumowo miejsca w klasie A. 
żoli tylko miejsce tych będzie tyle; 
to się zanosi, wrócimy i do 
gi sprawy i do wspomnituggo 
nrożekiu, 

A oto tzbelka finałów klasy Bi 


i. Włókniarz Zgierz % 12:4 18: 9 
2. ZZK Koluszki n 10:4 18:15 
3. PRS Pabianice 2 6:8 11:13 
4. Neptun Końskie % 4:0 11:18 
5. Zryw Kutno 3. BAŻY „DENY 
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jubileusz 35-leca obchodzi we wrześniu ŁOZPN 


Po 
Łódzkiego 
Sportowego, 
mamy jeszcze 
brze w pamięci, 


dźziemy 
innego 
f; Oto  S5-lecie 
"9 działalności 
/ a | dać bedzie 
) S | Okręgowy 
Piłki Nożnej. 


swej 


ZAsiązek 


Uróczystości i imprezy J 
szowe odbędą się w niedzielę 
września. 


chodu będzie spotkanie finałowe 
puchar ŁOŻPN ufundowany dia 
miast województwa łódzkiego orą 
międzymiastowe spotkanie Łódź — 
Kraków. ” 

Puchar owany 
stał jednak nie dla zwycięskiej re- 
prezentacji, ale dla zespołu klubo- 


niespełna miesiąc bę |na danym t 
świadkami |dodztkowych 
jubileuszu. | Fuczar na własność 


obcho- |inieresują równocześnie 


Łódzki 
kl jak i poszczególne kluby. 


jubileuszu |wego. Otóż miasto, które zdobędzie 
Klubu Hen puchar, będzie musiało następ- 
który |nie przeprowadzić 
do- | dzyklubowe, "w których 
za | dział drużyny Ilubów 


rozgrywki mię- 
wezmą u- 
istniejących 
terenie. Zwycięzca tych 
rczgrywek otrzyma 


WY ten sposób walki o puchar za- 
wszystkie 
zręgu 


cśrodki sportowe naszego 


jak zdołaliśmy się zorientować, 


jubileum [LOZEN zamierza uroczystości jubi- 
j 12| leuszowe utrzymać w bardzo skrom 
Punktem centralnym ob nych ramach. Poza defiladą, która 
ojadbędzie 


się w niedzielę 12.9 na sta 
dionie ŁKS, a w której udz. wezmą 


z|wszystkie zespoły piłkarskie okrę- 


gu: oraz spotkaniem z Krakowem i 
wspomnianym jué finałem pucharu, 


+OZPN ufundowany zo- |hie' przewiduje się żądnych innych 


imprez ani uroczystości. 


stapia w składzie: Różycki, Popie= 


istrzoestw drut: r 
MS aS Wółosewicz, 


> laty, Marcinkowski 
e żynowych. W A OR WANE 3 
y 4 AR mi- | Olejnik, Pisarski, Kcziński, Żylis. 
strzostwa zapo*| Bokserzy ŁKS trenują regular- 


wiadają się tym|nic od miesiąca. W każdy ponie- 
ciekawiej, jż|dziełel:, środę i piątek zobaczyć 
mistrz oraz Wi |ich można już od godz. 18 na sta- 
Li cemistrz awan- | dionie przy Al. Unii. Treningi pro 
sują do tzw. ligi pięściarskiej, ktů| wadzi Pisarski i Kasznią. 
ra rozgrywać będzie mistrzostwo | Białoczerwóni zdają sobie spra* 
drużynowe Polski według nowe |wę z trudnego zadania, jakie ich 
systemu. czeka w tegorocznych mistrzo- 
Podczas przerwy letniej, zgod: |stwach, toteż czynią starania o 
nie z tradycją, odbywały się wę: |zorganizowanie krótkiego obozu. 
drówki pięściarzy. Jak dotąd |Pierwszy swój niecz mistrzowski 
wiemy jedynie, iż szeregi ŁKS o-|rozegra EKS 5 września z piott- 
puścili Stasiak i Niewadził, ltó-| kowską Concerdig, 
rzy w tym roku walczyć będą W 
barwach Zrywu. Wiadomo rów: 
nież iż rehabilitowany w pra- 
wach sportowych Rothole będzie 
walczył w ósemce Zrywu, która 
doznała dalszego wzmocnienia 
przez powrót na ring populatne-| <onom, w drugim dniu między 
go „Moryca* Wożniakiewicza. Olo. om SEENA gaz 
: A F marodzwycb .mstrzogtw teniso- 
ne REA > Ae ne a da ie. rych Wybrzeża odbywały sę w 
ierową', Zryw s à Be n ; PSIE > 
m paR jednym z najaj jes Br" ciągu ciiminacje. 
niejszych zespołów. okregu łódz 
kiego. z 


a NN 


© 


ANA NAGA AT 


i 


Pajchlowa 
przegrywa w Sopocie 


W grze pojedyńczej panów Pig- 
tek pokonał łatwo Jasińskiego 6:1, 
IKS 6:0, 6:1, Olejn'szyn AWarszawa) 
nie traktuje odejście Stasiaka i| "957 gł z Kucharskm 856, 6:1, 6:2. 
Niewadziła jako osłabienia. Nie-| W grze pojedyńczej paź Popiaw 
wadził — wyjaśniają ŁKS-siacy|ska (Warszawa) wygrała z Paj- 
— i tak już nie walczył w osta-ichlową (Łódź) 6:3, 6:0. 
tnich spotkaniąch, a Stasiak może 


Dwukrotny mistrz Polski 


Dział oficjalny ŁOŻPN 


Komunikat W.6. 1-8. 


Podaje sig do wiadomośc! weryfikacie 
zawodów o mistrzostwo kszy C grupy IT, 
118 rundy. 

WIST. — tkspo — Słóderaka 9:0 3 2 
płd. dla Tkape, TUR Trowe Złotno: 
Orkan 3:11 2 pkt. dła TURI. Zł, Guwiz- 
zda — Wstęga 1:2 i 2 pkt. dla Wstęga. 

9,1147, — Siódemka = WStoga 0:2 1 4 
pkt. dla Siódemki, Gwiszde — TUR N. 
Zł,0:8 voi 2 pkt. dia TUR N; ZA, Otkan 
— Ikape 0:4 į 2 pkt. dla Tkapc. 

16.11.47, =- Siódemka — Orkan. 6:1 1 2 
pkt. dla Siódemki; Hikap — Gwiazda $10 
vo i 2 pkt. da Ikape, Wstęga — TUR N. 
Zł. 8:1 ta pkt. dla Wstęgi. 

23.1147, == TUR N. Zł. — Siódemka 5:0 
vo i © pkt. dla każdej druż., Wstęga — 


t. cl 


z i 2 Pkt, dia Watęzi, 
. —— £ićdemką — TUR N, 
. da Siódemki, Het 
DRt dla Ikżpe, Gwiazd 
kan _3:0 vo i 2 pkt. dla Gwiazdy. 
15,0.30. — Siódemka — Gwiazda 7:1 


pkt. dia Siódemki, Orksn — wstęga 


vo 'i2 pkt. dla Wstęgi, TUR N. ZY 
Ikapc-4:3 1 2 pkt. dla TUR N. Zł 


Tabela przedstawia się nastę 


c : z 1. Ikape ü 1 
Ikäpe 0:6 1 2 pkt. dla Ixape, Orkan — | > : = 
Gwiazda 3:0 vo i. 2(pkt. dla Orkan. a1% życia 9 16: 

511,47, — Gwiazda — Stódemica 0:3 va | 4. UB Ń CZE - 9  B:1 
1 2. pkt. dla Siódemki, Wstęga — Orkan | zna oge Ziotno 10 10:10 
4:1 i 2 pkt, dla Wsięgi, Ikape — TUR Ñ. są wiazda 19 8 
ZŁ 6:0 i 2 pkt. dla Tkavc, i Orkan 10 


Wobec jednakowej lio$ci punictóry 
pe i Siódemki zarządzono III decy 
spotkanie o tytuł mistrza pr 
dało wymik 8:0.v0 dia Tkapo. 

Mistrzostwo grupy II zdobył Tkups kiyas 
ltitując się do rozgrywek Snatowych, 


1144.48. — Siódemka — ikape 5:i | 2 pkt. 
dla Siódemki, Orkan — TUR N. ZŁ 0:3 vo 
i2 pkt. dla TUR W. Zł., Wstęga — Gwia- 
zda 8:1 1 2 pkt. dla Wstęgi. 

11448. — Wstęga — Siódemka 2:5 1 2 
pkt. dla Siódemki, TURN. Zi, — Gwiazd 


M E E EES 


Dwa lata przeszły na tych marzeniach, Zarabiała 
teraz więcej, do dwustu dolarów tygodniowo. 

Liezni jednak członkowie jej rodziny tyle mieli 
potrzeb, a ena odmawiając sobie wszystkiego zawsze 
starała się dopomóc, że prawie wszystko, co zarabia- 

"ła, przechodziło do ich rąk. W Trippetts Mills byli 
także młodzi ludzie, którzy bardziej jej odpowiadali 
pod względem intelektualnym i duchowym, lecz wi- 
dzieli w niej istotę o wiele niżej od niech stojącą — 
zwysłą robotnicę fabryczną. Jakkolwiek Roberty nie 

ożna było bezwzględnie zaliczyć do typu zwykłych 
robotnic, jednak obcując z nimi skłonna była przy- 
jąć takie zapatrywanie na siebie samą. A nawet na- 
prawdę była szczerze zadowolona, że żaden z tych 
mężczyzn, którzy jej się podobali, nie zajął się nią 
wyraźnie. Nie była bowiem pewna uczciwych ich 
zamiarów. 

Zaszły znów wypadki, które nasunęły poważne 
myśli nie tylko o małżeństwie, lecz w ogóle o dal- 
szej przyszłości „bez względu na to, czy wyjdzie za- 
mąż czy nie. 

Siostra jej, dwudziestoletnia Agnes, o trzy lata 
młodsza od niej, spotkawszy swego dawnego nauczy- 


ciela szkolnego, który jej teraz wydał się o wiele 
milszy niż dawniej i podobał się bardzo, zgodziła się 
wyjść za niego. Widmo: staropanieństwa stanęło na- 
ówczas przed Robertą. Zastanowiła się poważnie nad 
własną przyszłością, tymbardziej, że warsztaty poń- 
czosznicze w Trippetts Mills zostały nagle zamknięte. 
Powróciła wtedy da Biltz, do pomocy matce i dla 
przygotowań ślubnych swojej siostry. 

Zaszły wtedy wypadki, które decydująco wpły- 
nęły na plany i zamierzenia Roberty. 

Gracja Mam, koleżanka jej z Trippetts Mills wy- 
jechała do Lycurgus i tam znalazła miejsce w fabry- 
ce Finchleyów, z płacą 15 dolarów tygodniowo. Na- 
pisała więe zaraz do Roberty, że w Lycurgus łatwo 
można znaleźć pracę. Przechodząc koło warsztatu 
Griifithsów widziała ogłoszenie na bramie: „Potrze- 
bne praktykantki . Dówiedziała się również, że takie 
praktykantki na początek zarabiają od dziewięciu do 
dziesięciu dolarów tygodniowo. Szybko przyswajając 
sobie jeden z działów pracy i potem jako fachowe 
dochodzą do czternastu, albo nawet szesnastu dola- 
rów, zależnie od uzdolnienia. Grącja płaci za pokój 
z utrzymaniem zaledwie siedem dolarów. Jest więc 
bardzo ucieszona, że może zawiadomić o tym Rober- 
tę, którą tak bardzo lubi. Niech przyjeżdża, a jeżeli 
będzie chciała, może z nią razem zamieszkać, 

Roberta sama czuła, że nie wytrzymą długo na 
farmie, że musi pomyśleć o swej przyszłości i ułoży- 
ła się ostatecznie z matką, która zgodziła się z tym, 
że bardziej potrzebne im są pieniądze, które jej cór- 
ka będzie mogła przysyłać, niż jej osobista pomoc. 

Otrzymawszy werszcie miejsce w Lycurgus spo- 
strzegła jednak po pierwszym radoshym uniesieniu, 


z z O 


iż życie jej nie zmieniło się wiele pod względem to- 
warzyskim i materialnym. f 

Gracja Marr, którą dość lubiła, nie była wcale 
(rodziwa. Znając wdzięk Roberty i udzielającą się 
wesołość liczyła, żę będzie z niej miała miżą, wesołą 
towarzyszkę, której była tu pozbawiona. Roberta je- 
dnak adrazu spostrzegła, że środowisko, w jakim się 
tutaj znalazła, wcale nie było ciekawsze od dzwniej- 
szego. 

Newtonowie, t, zn. siostra Gracji i jej szwagier, 
u których mieszkała, byli to ludzie, należący właśnie 
do pospolitego typu robotniczego, spotykanego w ma- 
łych miasteczkach, ale prezentującego ludzi bardzo 
religijnych i o bardzo ciasnych poglądach. Jerzy 
Newton był sobie sympatycznym, lecz niezbyt wra- 
żiiwym, ani romantycznym osobnikiem, który włas- 
ne drobne plany życiowe traktował z wielką powagą 
i uważał za wielce doniosłe. Odrazu że swych skrom- 
nych dochodów tkacza w fabryce Granstonów zaczął © 
robić oszczędności, pragnąc założyć swój właśny war- 
sztat, aby przyśpieszyć dojscie do celu po porozumia+ 
niu się z żoną wynajął stary dom na Taylor Street 
i odnajmował pokoje, a z tego mógł dać utrzymanie 
swojej rodzinie i pięciu stołownikom. Gracja i żona 
Newtona należały do kohiet, które czuły się zupełnie 
zadowolone, gdy miały niewielkie gospodarstwo do 
protvadzenia i bliskich sąsiadów, w których należało 
wpoić przekonanie o doniosłości ich psacy. W wol- 
nych chwilach oddawały się kontemplacji życia 
i czynności ludzkich, oglądanych przez pryzmat iście 
sekciarskich wierzeń. 


d. e. n. 


Nr 229 (1013) 


Dzień w Łodzi 


| Telefon: red. dyżurucgo 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują. apteki: 

Chądzyńska — Piotrkówiką 165, Glu- 
chowski — Narutowicza 6, Kowalski — 
Rzgowska 147, Malczewski — śródmiejska 
Nr 21, Sanicki — Karolewska 48, Sto- 
kłowski — 
Napiórkowskiego 41, 


SLATRYZ 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA VOLSKIEGO 
Z powodu remontu teatr nieczynny, 


„PANNA MĘŻATRA* 
z Jerzym Leszczyńskim 
w Teatrze Kameralnym, 

Teatr Kameralny mimo wielkiego po- 
wodzeńia, ze względu na ograniczony ter 
min grać będzie tylko bilkakrofnie świet 
ną, pełną humóru ! sentymentu komedię 
J. Korzeniowskiego „Panna mężatka z 
Jerzym Leszczyńskim w roli Majora. 
Obszdę pozostałych głównych rót tworzą 
artyści sceny krakowskiej: Irena Renat- 
dówna, Antonina iClońska, Zbigniew 
Przeradzki i inni. Reżyseria Jerzego Les 
szczyr:skiego. Dekorację i kostiumy 1. B. 
Przeradzkiej. 

Kasa czynna cd 11 do 12 ż od 15, Telg- 
żo5 123-03. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA* 
Piotrkowska 343, tel. 107-253 
Dziś i  codzieńpie o. godz. 19.15 
vCNOTLIWA ZUZANNA! ` operetka 


w 3 Aktach J. Gilberta. Bilety wczsń- 
niej do nabycia, uł, Piotrkowska 102, 
a od godz.-17 w kasie teatru. W nie- 
dziele kasa teatru czynna od goda. 11, 


TEATR LETNI „BAGATELĄA" 
Piotrkowska 58 


Ostatnie dni! Ostatnie dni! 


Dzis t codźlennie o godzinie Z0:tej 
znukomita tomedlz Ludwika Vernsula 
Pt. „IGUSISZ BYC 


MOJĄ". 
Kasa Czynns grzeż cały dzień tel. 172-00, 
TEATRE LETNI „OSA 

al. Zachodnia 4%, telefon 140-09, 
zie | codziennie kömedis muzyczna 
pi t. „RUZKOSZNA DZIEWCZYNA” 2 MH. 
akowskę, W, Byzezinakim, T. Wolow- 
z i W, IKwaskowskim w rolach glows 
nych. . 


MUZEA MIEJSKIE: 


Efnograficzne — Piac Wolności Nr. %, 
— nieczynne, 
Frehlstoryczue — Piac Wolności DN”. 28 

nieczynne, 

Przyrodnicze — Parte Sienkiewicza 

— nieczynne do I września, 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
16 — 17, prócz posicgziasłików 1 piaiiców 


— 


ADRIA — üL Marszałka Stalina 1: 
„Rosanna  Sledmiu  Księżyców" 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,59. 

BALTYE — ul. Narutowicza 20: 
Synowie — godz, 17, 19, Ż1-w nw» 
riziele 15, 

BAJKA — ul. Franciszkańska 31: 
uPrzygody INasredins" — godz. 18, 20, 
w niedzielę 16. j 

GDYNIA — ul, Daszyńskiego 2: 

Kino aleczynne na czas remonti. 
Program akiudlności przeniesiono da 
kine „Ho, 

BEL — ul. Loglonów 2/4 
„Kobiela sama” — godz. 16, 18. 30; 
w niedz. 14. 

„Program Aktualności Kraj. i zagr” 
Nr 25 — godz. 11, 14, 13, 14, w niedzie” 
1ę 11, 12. 13. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 

800-1ecic Moskwy — godz. 18,20, w 
«Miedź. 10. 


POLONIA — wl Piotrkowśtta 67. 
«W pogoni za mężem — gódz. 18 
18.30, 21, w niedz, 13,30. 


PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 74/76. 


„Dragonwyci*' — godź,,17,30, 20, W 
niedz. iż. 

ROBOTNIK — ul Kilińskiego 178: 
„Miłość na lekarstwo — gódz. 17, 19. 
21 „w niedz. 15, 

ROMA — ul. Hzgowska 84: 
„Monsieur La Souris“ — godz. $8, 20, 


w niedz. 15,30. 

REKORD — vi. Rzgowska 7: 

„Belta Tańczy* — godz. 18,30, 20,30. 
w niedz. 10,30. 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 153: 
„Tajemnica Mocy Wigilijne; — godz, 
18,30, 18,90, 20%,%0, w niedz. 14,30 

ŚWIT — Bałucki Rynek 5: 
„Konwój* — godz. 16. 
dzisię 15,90. 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 103: 


20,30, w nice- 


„Zaklęta Narzaczona* — gódz. 17, 19, 
21, w niedz. 15. 

TATRY (w oyrodzie): 
Miasto ' bezprawia — . godz. 16.30. 
18.90, 20.30 w niedz. 14.20. 


WIERŁA — ul. 

„Bolero“ — godz. 
dzibię 15. 

WLOKNIARZ — ul. Zawadzka IR: : 
Miasto bezprawia — godz, 17, 19, 21. 
w niedz. 15. 

WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 
„KRneczOut' — odz. 10,4, 18,30, 20,30 
w niedz. 14,50. 

ZACHĘTA — ui Zgierska 28: 
Kino nieczynne z powodu remontu. 


Daszyńskiego 1: 
iT, 19, 21, w nie- 


Bo poboru 


czwartek, dn, 19 bm 


Dzisiaj, 
REA Łódź Miasto 1 


w 


1928. zmmiesz 10 
45 kony.sariatów MO. o nazwiskach 
na litery W i Z. 


o nazwiskach na literę Z. 


Limanowskiego 80, Wójcicki — 


ET 


Robołnice, które sa szczęśliwel " 


KURIER. POPULARNY, 


ef Im 


Str. 7 


Żłohki dla dzieci pozbawiają matki wielu trosk 


„Poczekajcie* — woła maleńki, 
może dwuletni chłopczyk na swoich 
towarzyszy, schodząc po marmuro- 
wych schodach do pięknego parku. 
Ale juź w tej chwiłi podbiega tro- 
skliwa piąstunka, chwyta malca zz 
ręce i znosi go ńa dół nad sztuczną 
sadzawkę w cień rozłożystych drzew. 
Obrazek ten, to nie żaden wyjatek 
z książki o hrabiątku, ale po prostu 
jeden z fragmentów 


ŻŁOBKA PRZY PZPE Nr 1 
Właśnie dzieci zjadły obiad zło- 
żony z zupy, szpinaku i jajek, a te 


iraz odpoczywają na specjalnych: le- 


żakach .gwarząc cichutko. Jest tu 
ich razem 59, a każde z nich nie. ma 
inniej niż 2 latka, a nie więcej niż 
trzy. 

Na pierwszym piętrze „urzędują* 
tzw. rączki, Są to obywatele pomię 
dzy jednym a półtora rokiem życia. 
Tu jest także wesoło i ładnie. Lili- 
pucia jadalnia gdzie właśnie dzieci 
kończa swój obiad ma ozdobione ry 
surnkami ściany, śnieżno białe łóżecz 
ka w sąsiednim pomieszczeniu. Jest 
też specjalny pokój do zabaw. 

Wreszcie najmłodsi pensjonariusze 
mą osiem godzin dziennie — niemo- 
wlęta. Zza białych kratek spoglada- 
ją okrągłe, różowe buzie i wyciąga- 
ją się drobniutkie rączki. Dwoje 
trzymają opiekunki na kolanach i 
karmią specjalna zupbką, reszta musi 
czekać na swoją kolej. 

„Mój mały tu ma 


WIĘKSZY APETYT, NIZ W DOMU‘ 
— mówi jedną z matek, która przy- 
szłą z fabryki. aby odebrać po dniu 
pracy swoje dziecko. Zdrowie dziec 
ka i jego ładny wygląd to wielka 
radość nie tylko dla matki, ale rów 
nież i dia całego personslu żłobka, 
który kocha dzieci, jak swoje; 

Ale prawdziwą satysfakcję spra. 
wia dopiero troskliwa opieka i o.s 
gBromny wysiłek, jaki wkłada się w 
dziecko, nad którymi już wszyscy 
kiwają smttnie głowami, „z którego 
niec nie bedzie“. Rok temu pi29< 
niósł olciec dwutygodniowe niemó- 
wię, „Żona umarła przy urodzeniu 
córeczki* — powiedział i w oczach 
zabłysty mu lzy, Dziecko wyglądało 
jak mały trupek, z zapadłymi oczka 

, húka, pomarszczona: sęórą._A 
dzisiaj jest (6 już spóra dziewczyn. 
ka, okrąglutka, ładniutka i żywa jak 
iskra, 

W poczekalni siedzi kilka matek. 


"e, które karmią musza wkładać na! 


siebie białe fartuchy == w żłobku 
bardzo ściśle 


PRZESTRZEGAN: JEST HIGIENA. 
Na niższych piętrach robotnice u- 
bięrają swoje pociechy, aby zabrać 
je do domu. „Taka jestem zadowolo 
na“ — mówi jedna do drugiej, że 
mogę zostawiać (u dziecko, przecież 
tu i zje przyzwoicie i chodzi czysto 
ubrane, a co najważniejsze, że je- 
stem zupełnie spokojna. Mogę po 
prostu w fabryce zapomnieć, że mam 
dziecko“ — kończy z uśmiechem. 


„A moje, to zupełnie było „dzikie“, 
proszę pani“ —-powląda druga. W 
żłobku jest dopiero dwa tygodnie, a 
już stało się inne. Zanim je tu mo- 
głam oddać. zostawiałani u dozor 
czyni w naszym domu. A ta kobie- 
ta wychodziła na pół dnia, dziecko 
zostawiając same, 


Jedna z matek 
trzeci tydzień 


nieno 


skarży się, że co 


cetna panika „A masłem 


Dostawa tego tłuszczu będzie zwiększona! 


Przed paroma dniami stwierdzili- 
śmy publicznie, że ciągle jeszcze 
brak jest przyzwoitości i uczciwości 
wśród kupców łódzkich. W okresie 
zmniejszonego dówozu masła do 
miasta spekulują oni na tym arty- 
kule i wprowadzają zamęt na ryn- 
ku żywnościowym. Jak Się dowia= 
dujemy sprawą fą zajęła się już 
energicznie Komisja Specjalna, któ-. 
ra wespół *z Centralą Spółdzielni 
Mieczarsko Jajczarskich wydała 
wejnę spekulacji Przede wszystkim 
stwierdzono, że mleka. jest dość i 
wyrabia się masła nie mniej niż 
przed miesiacem. Spółdzielnie w o- 
kolicach Łodzi produkuja masła wię 
cej nawet. Cena na ten artykuł nie 
uległa żadnej zmianie, Obowiązuje 
według dawnego cennika 520 zł. za 


L kg. masła śmietankowego i 410 |sklepy. 


zł za 1 kg masła ośsełkowego. Na 


PRACOWAC MUSI NA NOCNĄ 
ZN 


, 
agdy interweniuje umajstra, aby za 
mienił ją z kobietą bezdzietna, ten 
zbywa ją pogaradliwymi słowami. 


Jęst ona jednak mimo to o. wiele; 


szczęśliwsza od tych, które bez skut 


ku starają się o miejsce w żłobku! 


dla swojęgo malego dziecka, 


W wydziałach socjalnych dyrek-H 


cji poszczególnych zakładów przemy 
stowych ciagle dźwięczy telefon. Z 
jednej strony cichy, pokorny głos 


prosi o umieszczenie dziecka w żłob)i 
ku, z drugiej zaś nie zawsze śrzeczj 


na odpowiedź: „Miejsc nie ma, prze- 
cież ich nie stworzę'! Tak. Stworzyć 


wprawdzie nie można, ale przy do- 


brych chęciach i energicznej inter- 
wencji o lokale uda się 
rozszerzyć żłobki w Łodzi tak, aby 


pomieściły w swych jasnych wnest 


trzach chociaż te wszystkie dzieci, 

które tego najbardziej potrzebują. 
J.P. 

á 


prowincji masła jest pod dostatkiem 


i sprzedawane jest ono na rynkach 
w cenie od 420 do 500 zł. 


Jedynie tylkow Łodzi masłą nag-h 
le zabrakło i zaczęto je sprzedawaćh 
za bajońskie kwoty. Jedynie tylkoł 


w Łodzi można dostać w dowolnej 


ilości masło „spód lady“, a oficjal-| 


nie robi się panikę i wytwarza 
sztuczny brak. Zaznaczyć należy, że 
Centrala Spółdzielni 
jajczarskiej zwiększyła dowóz má- 
sła do miasta i zaop 


Ponieważ kwestią 


| niezdrowego 
objawu i bezczelnej sp 


ekulacji za- 


igły się już czynniki odpowiednie | 
w najbliższych dniach oczekiwane? 
cen na masło ik 


jest wyrównanie 
„ujawnienie* go przez wszystkie 


(b) 


Nowi „kohaterzy” spekulacji 


RATTE" : : 

Znów kiłku nieuczetwych kupców 
znalszło sie na terenie Łodzi i oko. 
lie. Znów Kemisja Specjalna zum- 
szo była zastosować surowe kary. 

Doprawdy najwvższy juź czas, 
aby ludzie nauczyli się korzystać z 


Tanie ubrania dla pracujących 


Przemysł odzieżowy uruchamia sklepy konfekcyjne 


„Jaki porządny garnitur, gdzie go 
Ban kupił?" — pytam znajomego Wi 
uząc g0 W nowym ubraniu, „By- 


łem niedawno w Bytomiu i tam na- 
bylem garnitur za 9 tys. 


— „Tak tanfo"? 


ze" 


W dniu 10 sierpnia o godz. 17 punktual- 
nie w loitaln Dzielnicy „Śródmieście La- 
wa PPS ul. Narutowicza Nr 25 odbędzie 
się odprawa aktywi Kót. 

Gbecność członków Komitetów, zarzą 
dów i dziesiętników obowętzkowa, 


l 
w dniu if bm .0 godz. 17 odbędzie się 
odprawa ZAyżąjw Kół z torenu Dzielni- 
cy „Zielonać PPS. 
Qdprawa odbędzie się w lokalu Dziele 
nicy przy ul. Południowej Nr 05, Obece 
ność obowiązkowa. 


CZWARTEK, 19. SIERPNIA 
1204 Dziennik, 12.25 Recital fortopia» 


nowy .12,46 „Porady dla rolników” w 
oprac. inż. Jerzego Hońty. 12.66 Cinvylie 
muzyjł z płyt. 13.00 Muzyka obiadowa, 
18,46 „Wranciwzełtk Liszt IV audyc. 
cyklu; „Kompozytor Tygodnia". 14.80 
Z dzisiejszej prasy. 1436 Muzyka opið- 
dowa % głyt. 15,05 „O człowieku. który 
był na księżycu' w/Ę opów. Antonio 
Baldiniego w przekł. Zofii Kamiennej. 
5.16 Pieśni í romanss rosyjskie u piyt 
15.80 „Jak Piotruś Malina „przepłynął 
Odras od Opola do Szczecina” — audyc, 


Bla dzieci, 1550 Muzyka z płyt, 16.00 
Dziennik, 160.80 „Na swojsi natę” gra 
zespół Tadótsza Wesało ego. — 17.00 


Muzyka radziecka, 17,46 ,„.Materiały nas 
tural i sztuczne" — pogadanka. 15.00 
„Mówi Wystowa Zem Odzy 

18,06 „To warto przeczytać”, 


cos miłego", w przert ok: 
ifeto: filmowy. — 20,00 
w/g Vialor'a. 20,40 


28,20 


APE płyt. 
nie 1—5 i 11—14 komaisariatów MO, intra 23.30 IT część Koncertu życzeń, =- 


Program na 


0.30 Zakończenie audycji. Hymnu, 


aÑ 


— .A tak, w skicpāch Centr. Za- 
rządu Przerzysłu Odzieżowego sprze 
dają ubranal w cente ud 7 do 14 ty- 
sięcy zł.” - 

W Łodzi na razie takiej placówki 
uandlowej jeszcze nie ma, ale jak 
nas informują, jest to kwestią zna 
ledwie miesiąca, albo dwóch, aby 
zklep taki z konfekcją damską t meg- 
ską powstał w naszym mieście. O- 
becnie istnicje już w całym kraju 8 
takich punktów sprzedaży w wiet- 
szych miasta jak: Wrocław, Kraków, 
Poznań, czy wymieniony już By- 
tom. 

W ciągu najbliższego roku projek 
towane jest otwarcie wielu tego ro- 
dzaju placówek handlowych. Jest to 
wielkie udogodnienie dla ludzi pra- 
cy, którzy za stosunkowo niską ce- 
mę nabyć mogą przyzwoite ubranie. 
W sklepach konfekcyjnych dokony-- 
wa Się mą miejscu poprawek co 
oszczędza drogi czas i co najważńiej 
sze — pieniądze, Odzież sprzedawa- 
na w tych sklepach lepiej prezentujo 
się, niż wyroby, które widzimy w 
innych punktach sprzedaży konfex= 
cji, może dlatego, że towary ida 
wprost z fabryki, która pozostaje w 
stałym kontakcie z konsumentem i 
według jego wymagań może prze- 
stawiać swoja produkcję, 

Dużą rolę odgrywa także moda, 
Często zdarza się, że wyprodukowa= 
ny towar leży w różnych magazy- 
nach, wędruje i czeka na załatwie 
nie „papierkowych* formalności, a 
tymczasem nie tylko gniecie się, ni- 
szczy. ale równieź wychodzi z mū- 
dy. W sklepach kontekcyjnych taka 
okoliczność nie może zaistnieć. 

Przemysł konfekcyjny, to jedna z 
„najmłodszych* gałęzi naszego włó- 
kiennictwe, która wprawdzie nie ma 
jeszcze swojej tradycji, ale rozwija 
się coraz lepiej. 

W powojennych warunkach wy- 
zbyliśmy się wielu dawnych nawy= 
ków, a więc i w tej dziedzinie po- 
woli nabletamy przekonania do w? 
robów gotowych, które wobec seryj 
nej produkcji mogą być kalkulowe- 
ne stosunkowo tanio. €£0) 


innych, jeżeli sami 
szkodliwości swego 
Gto lista ukaranych 


doświadczenia 
nie rozumieją 
postępowania. 
za spekułację: 

Marian Balda, wałściciel sklepu że 
laznego w Piotrkowie, za handel 
łańcuszkowy odważnikami, ukarany 
został grzywrą w wysokości 75 tys. 
a» 

Za pobieranie nadmiernych cen za 
mąkę pszenną ukarano Józefa Ma 
niekiego w Zduńskicj Woli grzywną 
45 tys. zł. 

Gicrałtowski Stanisław, właściciel 
klepu sptecziiego w Zduńskiej Woli 
ząpłącił 50 tys. zł grzywny za pobie- 
ranie nadmiernych cen za pastę do 
zębów i puder. S 

Właściciel piekarni w Łodzi, Ro- 
min Zapgdowski (Kilińskiego 111) 
wypiekał chlieb o wadze niższej od 
przepisowej i zapłacił za to grzywnę 
w wysokości 100 tys. zł. 

Józefa Lewandowskiego, właścicic. 
ła sklepu spożywczego przy ul. Siez- 
kiewicza 95 ukarano rzywią 50 
tys, zł. 
cen za klełbneę 


tę. 


(b). 


na pewnog 


Mleczarsko -ý 


atruje nie tylko 
sklepy spółdzielcze, ale i prywatne.l 


za pobieranie nadmiernych ` 


sprawnić robotnikom 
przejazd na wczasy 


Każdy z pracowników, tak fizycz= 
nych jak i umysłowych, wyjeżdża= 
jący na wczasy i posiadający skie= 
irowanie ze związków zawodowych 
do Domu Wypoczynkowego otrzy- 
muje jednocześnie bilet kolejowy, 
upoważniajacy go do bezpłatnego 
przejazdu III klasą P.K.P. do miej- 
sea przeznaczenia i z powrotem, Bi« 
let taki honorowany jest w pocią= 
"gach osobowych, oraz w wyjątko= 
wych wypadkach i w pośpiesznych, 
pnaiuralnie za odpowiednią dopłatą, 
4 Zdawałoby się, że sprawa załat- 
wiona jest jasno i ku wygodzie 
wczasowiczów. Tymczasem w prak- 
tyce przepis ten powoduje wiele 
jxomplikacji, I tak np... na stacji 
ytódź — Kaliska w chwili podsta- 
wienia pociągu, w momencie rózpa- 
czliwej walki przed wagonami III 
Bklasy o miejsca, rozległ się przeraż= 
liwy krzyk. 

To krzyczała jakaś staruszka, jak 
się potem okazało, jedna z najstar= 
szych w Polsce tkaczek z Katowic. 
Kobieta z płaczem pokazywała mi 
jjzwichniętą rękę i rozżalona wska- 
gzała na nieprzeładowane wagony II 
klasy, z okien których wyglądali 
jpasażerowie wygodnie rozlokowani 
sna siedzeniach. Jak zaobserwówaliś 
gmny wiele przedziałów IÍ klasy świe= 
pciło zupełną pustką, mimo to kon- 
jduktor odmówił poszkodowanej, jak 
urównież i wielu innym robotnikom, 
Hztórzy z braku miejsca w III klasie 
starali się uzyskać miejsce w wol- 
Hnych przedziałach klasy II. 

W rezultacie kilkanaście przeszło 
osób pozostało na peronie, lub w 


w 


Hbiegu pociągu starało się uczepić 
uwagonów od zewnątrz. . 
Kondukior powołując się na prze 
pis wzbraniajacy wczasowiczom Kko< 
rzystającym z bezpłatnego przejaz- 
du, zajmowania miejsc w klasie IT 
nawet po uiszczeniu odpowiedniej 
dopłaty, był w porządku. 
M Nie w porządku natomiast jest 
Horganizacja wczasów piacowniczych 
gwyłączająca dla robotników, często” 
starych i chorych, jedynie 
klasy III P,B.P. 

Młodzi ixzdrowi zawsze dadzą s0- 
gbie radę nawet przy największym 
MUoku w pociągach, jeez z wczasów 
jkorzystaja też i robotnicy starsi, 
gschorowani, wyczerpani kilkudzie= 
j(sięcioletnią pracą, dla nich więc po- 
Wadróż na stojąco poprzedzona gorącz= 
Mkowa „walką na łokcie* jest po- 
ważnym utrudnieniera, częstokroć 
decydujacym dla ich zdrowia, i sa- 
mopoczucia na wczasach. 

A przecieź w całej akcji wczasów 
o cóż właśnie chodzi jak nie o spo- 
kój, wygodę, zdrowie i zasłużony 
wypoczynek robotnika? 


Kietównictwo wczasów w porozu- 
mieniu z władzami kolejowymi us 
możliwiając wczasowiczom nąbycie 
za odpowiednia dopłatą biletu kla= 
sy IT nie tylko położyłoby kres słusz 
nym pretensjom rozżalónych robot- 
ników, ale i rozładowało niesamo= 
wity tłok panujący w klasach trze= 
cich, umożliwiając tym samym pa- 
różnym pewny i możliwie wygod= 
ny przejazd, (p) 
eeaeee renare aen a 


t 


ASA 


Spóźniając się 


okrawasz siekie 


i swego towarzysza! 


nótdziely zagoanieni w kadzi 


W dniu wczorajszym przyb;ia nalnow, na czele T-osobowej delegacji 


teren województwa łódzkiego i Ło- 
dzi, bawiąca od kilku dni w Polsce 
wycieczka spółdzielców  Aisanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosła= 
wii, Rumunii, Węgier i Włoch. Śpół 
dzielcy tych krajów zostali zapro- 
szeni przez Centralny Związek Spół 
dzielczy w Polsce, celem zaznajo- 
mienia jch z  osiągnieciami coraz 
bardziej krżepnącego i rozwijające= 
go się polskiego ruchu spółdzielcze- 
go na wst i w mieście. 

Delegacje przybyły w  liczaym 
skłądzie z wybitnymi krzewiclelmni 
idei spółdzielczości swoich krajów 
na czele. I tak np. na czele delega* 
cji bułgarskiej stoi wiceprezes buł- 
garskiego Zw. Spółdzielczego, Iwa= 


WZORCOWE SKLEPY SPO- 
ŻYWCZE 

PCH uruchamA w najbliższym 
czasie 12 sklepów wzorcowych w 
różnych miastach Polski. Będą to 
sklepy Spożywcze. Między innymi 6 
sklepów powstahie w Katowicach, 
3 wę Wrocławiu, 2 w Łodzi i 1 w 
Jeleniej Górze, Większość tych skle 
pów otwarta zostanie we wrzęśniu 
rb. 


czeskiej współtwórca czeskiego Tu= 
chu. spółdzielczego, ininister Zmrhal, 
na czele 9-osobowej delegacji jugo“ 
słowiańskiej — prezes Lukic, dele= 
gacji rumuńskiej — marszałek sēj- 
mu, Konstanty Adiu, zaś na czele 
delegacji węgierskiej — prezes Hor= 
tut, 


Gości, przybyłych z Warszawy a— 


utokarami powitali na granicy wo* 
jewództwa przedstawiciele  delega- 
tury łódzkiej Centr. Związku Spół- 

zielczego. Spotkanie nastąpiło o 9 
rano na szosie koło miejscowości 
Huta. Stam(ąd wycieczka udała się 
do Gadzinowa, gdzie zapoznała się 
z dorobkiem spółdzielni Związku 
Sarmmopemtocy Chłoopskiej. Po zwie 
dzeniu tej placówki goście przyje= 
chali do Łodzi, gdzie zwiedzili Pań* 
stwowe Zakłady Przemysłu Baweł+ 
nianego nr. 1, przy ul. Targowej, a 
następnie wytwórnię owoców i wa- 
rzyw Centralnych Spółdzielni Ogrod 
niczych. 

zwiedzono też spółdzielczą halę 
targową na Zielonym Rynku, oraz 
Dom Towarowy PSS przy ul, Piotr= 
kowskiej 100. 

Wieczorem wycieczka podejmowa 
na była przez PSS obiadem w re* 
prezentacyjnej kawiarni - ogródku 
przy ul. Piotrkowskiej 282. 

O godz. 20 goście opuścili Łódź, 
udając sig do Szczecina. (at) 
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Ciesz) 


iy się, gdy nas posyłaja na grzybk 


KURIER POPULARNY 


Na razie grzyby w lesie czują się, jak konciuszki 


Grzyby to temat niezwykle inte 
resujący. 

„ Mieszczuch, a bliżej określając ło” 
dzianin, zną grzyby także, bo żona 
od czas itrasi 
grzybową, Bio de ZAOCZNA 
ze znajomych otruje się grzybami 1 
umieszczą mu ładny nekrolog w ga- 
zetach, a czasem. gdy dotknie czło- 
wieka nieszczęście * wyleją z posady, 
mawistni powiedzą z uśmiechem za- 
dowolenia: „Nareszcie poszedł na 
grzybki!*, Mieszczuch jednak rzadko 
wie jak wygląda grzyb prawdziwy, 
żywy; rosnący z dala od ludzi, w głę” 


bi lasu. O prawdziwe lasy howiem w 
pobliżu miasta (Łodzi!) trudno. a mó 


wiąc po prostu wcale ich nie ma. 
Wśród anemicznych sosenek w Grot 
nikach, Skotnikach czy 'Tuszynkv 
rzadko wychyli się muchomor, a je- 
szcze' rzadziej grzyb prawdziwy. 

- Niezwykłą więc atrakcją dla wy” 
żej wymienionego mieszczucha było 
odkrycie, jakie zrobił podczas urlo- 
pu; grzyby rzeczywiście rosną jak 
„grzyby po deszczu”, to znaczy nie- 
zwykle szybko, a prócz tego jest ich 
w niektórych okolicach szalenie du- 
ż0. Spostrzeżenie bystre i inteligent- 
ne? Nie pozbawione jednak głębsze- 
go sensu. 

Zmalazłszy się np. wśród pięknych 
lasów w okolicach Gorzowa na Zie- 
miach Odzyskanych, zauważyć moż- 
na na pierwszym zaraz spacerze. 


wych, najprawdziwszych grzybów 


jest bez liku. Nikt ich jednak nie, 


zbiera, a mówiąc ściślej nikt nie 
mógłby wszystkiech wyzbierać. Ro- 
sną więc swobodnie do fantastycz- 
nych rozmiarów i kończą swój ży” 
wot zjedzone przez robaki. 


j zania ich do miast. Moglibyśmy na 
pewno grzyby mieć dla siebie i wy- 
,syłać je zagranicę, 

+ Jest to sprawa niby błaha. Kogo 


jobchodzą grzyby spod Gorzowa. A 
jednak mniej drogi artykuł — jago” 


idy; Polska eksportuje. Anglia np. 


Wczasowicz, pierwszy chyba jakij jest jednym z chętnych nabywców. 


znalazł się tam od poczatku świata. 
postanowił zrobić sobie zapas su- 
szonych grzybów na zimę. W ciągu 
kilku dni zamiar został zrealizowa” 
my. Podczas wędrówek po wsiach 
wczasowiez pytał ludzi dlaczego nie 
zbierają grzybów. Odpowiedzieli jed 


ni, że się nie opłaci, inni nieliczni o- 
świscczyli, że owszem, za grzyby 


kupili już sobie konia czy krowę. 
Więc jednak się opłaci. 

Tu należy dotknąć sedna izeczy. 
W Łodzi zarówno jak w innych mia- 
stach raki się już zapósy pewnych 
artysułów na zimę. W sklepach po- 
kazały sie także wianki suszonych 
grzybów. Ale cena 1 kg takich grzy- 
bów sięga 2 ys. zł! Cena fantastycz- 
na, a tłumaczy się ją brakiem grzy” 
bów w Po sce. 

Otóż rrmawda. Polska ma fesz- 
cze dość dużo lasów * grzybów, bv 
ten popularhy artykuł mógł nabyć 
każdy. Są w pewnych okolicach jak 
itp. pod Gorzewem na Ziemiach Od- 
zyskanych w elkie obszary grzyb- 
mych lasów. które mogłyby zapa- 
tszyć nie (tyrko Łódź. Należy tylko 


jak wiele tam rośnie grzybów. Z pu-! Przeprowaczić umiejętną propagan- 


szystego mchu wygladala różnej wiel 
kości i koloru kapeluszey Prawdzi- 


` 


dg: Naiezy skJonić ludność tych oko 
lie do zbierania grzybów i dostar- 


Z całą pewnością byliby także na- 
bywcy na grzyby. 

Nie wiem. Może pomysł ten jest 
już zrealizowany. Dlaczego wobec 
tego grzyby są u has tak drogie? 
Dlaczego sprzedawcy na rynkach i 
w skłepach obchodzą się z tym ar- 
tykułcem jak ze złotem? 

Nie rozumiem tylko smutku i me- 
lancholii osób, które „wysłano na 
grzybki*. Osobnik taki powinien się 
cieszyć. Zamiast wycierać krzesła w 
biurze ma możność łatwo i przyjem- 
nie dorobić się majątku. Niech tyl- 
ko jedzie do Gorzowa! (b) 


1 Nr 229 (1013) 


[Wzorowa bursa międzyszkolna 


rozpoczęła przyjmowanie podań 


W związku ze zbliżającym się no 
wym rokiem szkolnym wznawiają 
swe prace wszystkie instytucje bez- 
pośrednio i pośrednio związane ze 
szkolnietwem. 


W całym województwie łódzkim 
notuje się ożywczy ruch zwiążany 
ze wstępowaniem dò Szkół nowych 
uczniów, W Tomaszowie Maz. Bursa 
Międzyszkolna Towarzystwa Burs ł 
Sytpendiów RP rozpoczęła przygo- 
towania do przyjęcia swych „starych 
mieszkańców“ jak i uczniów nowo- 
wstępujących, 


Bursa ta cieszy się dużą frexwen 
cją wobec tego już rozpoczyna przyj 
mowanie podań. Podania winni ro- 
dzice względnie opiekunowie uUcz- 
niów zarówno nowówstępujących 
jak i poprzednia zamieszkałych w 
bursie złożyć wraz z załącznikami 
do Komisji Kwalifikacyjnej przy Za 
rządzie Powiatowym TBS RP w To 
maszowie Maz. ul. Legionów 38. 
Termin składania podań upływa z 
dniem 25 sierpnia br. 


Do podania. dołączyć należy ły- 
ciorys napisany własnoręcznie przez 
ucznia, odpis ostatniego świadectwa 
szkolnego, poświadczony pieczęcią 


urzędowa i zaświadczenie z gminy 
o stanie majątkowym rodziców, 


Opłata w bursie wynosi 3.000 zło< 
tych miesięcznie. Bursa jako jedno- 
stka gospodarczo stzmowystarczalna 
nie udziela żadnych zniżek w opła= 
cie. Uczniowie niezamożni jednax « 
sieroty mozą się starać o stypendia 
w instytucjach z którymi są związa 
ni bądź to organizacyjnie bądź też 
w inny sposób. Np. sieroty po pole= 
głych i zamordowanych uczestni< 
kach walk z Niemcami mogą się u- 
biegać o stypendia w powiatowych 
Oddziałach Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o N i D lub w Zwtąz 
ku Byłych Więźniów Politycznych, 
inni w wydziałach powiatowych po 
szczególnych Starostw, w gminnych 
i powiatowych Radach Narodowych, 
w Związkach Samopomocy Chłop= 
skiej oraz w Oddziałach Powiato« 
wych Towarzystw Burs i Stypen- 
diów. 

Rodzice względnie opiekunowie 
wychowanków bursy powinni być 
członkami gminnych lub miejskich 
kół Towarzystwa Burs i Stypendiów 
R.'P, 


Realizatorzy szczytnych haseł 
Wiełowarsztatowcy w przemyśle włókienniczym 


Hasło: „Przez zwiększoną liczbę 
obsługiwanych maszyn do podniesie” 
nia dobrobytu kraju i poprawy bytu 
mas pracujących“ znalazło w 
przemyśle włókienniczym wielu rea 
lizatorów. 

W przemyśle bawełnianym liczba 
tkaczy, obsługujących po cztery kro 

E wzrosła z kilkuset osób w ub. 


roku do 7.635 osób w br. Ilość tka- 
czy, obsługujących po sześć krosien, 


Sensacyjny proces mieszkaniowy 
5 osób przez 3 lata mieszkało w fi-qiokoiowej willi 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry= 
wał w dniu wczorajszym niezwykle 
charakterystyczną sprawę, odtwarza 
jaca jaskrawie anomalie mieszkanio 
we, występujące jeszcze na gruncie 
łódzkim, a wykorzystywane w Spo- 
sób najbezczelniejszy przez rozmaite 
aspołeczne jednostki dlą swoich pry 
watnych celów. n 

Na ławie oskarżonych zasiadł inż, 
Stanisław Janiec, oskarżony o to, że 
przez przeszło 3 latą ukrywał przed 
władzami kwaterunkowymi 3-pokojo 
we mieszkanie z wszelkimi wygoda- 
mi w willi własnej przy ul. Tkac. 
kiej 11. 

Inż. Janiec, jak wykazuje akt o- 
skarżenia, wszelkimi dostępnymi, » 
niekiedy perfidnymi sposobami wy- 
kręcał się przed kontrolą władz, któ 
re wprowadzał świadomie w błąd, 
aby uniknąć skutków postanowień 
dekretu o publicznej gospodarce lo- 
kalami i kontroli najmu, 


Przez swoje postępowanie przyczy 
nił się do utrudnienia i tak już cięż 
kiej sytuacji mieszkaniowej naszego 
miasta. Podczas, gdy dziesiątki i set 
ki ludzi codziennie kołacze nada- 
remno do wrót „kwaterunku* z bła 
galnymi prośbami oe przydział da- 
chu nad głową — inż. Janiec wra» 
z 4-ma osobami zajmował przez kil- 
ka lat wielkie, bo 11-pokojowe miesz 
kanie w swojej willi. 

- W lutym rb. udali się na kontro- 
lẹ do willi przy ul. Tkackiej urzęd. 
nicy władz kwaterunkowych, Stwier 
dzili oni wówczas, że prócz inż. Jar - 


— e —- 


ca w willi tej zamieszkiwał jeden 
z profesorów Uniwersytetu Łódzkie- 
go wraz ze swą rodziną, Ale trzy po 
koje były niedostatecznie wykorzy- 
stane i urzędnicy pragnęli je opieczę 
tować. Inż. Janiec oświadczył im 
wtedy, że pokoje te należą do kon- 
sulatu francuskiego w Łodzi. Twier- 
dżenie to okazało się zwykłym kłam 
stwem. Fałszywe okazały się równiez 
inne, późniejsze preteksty pod który! 
mi inż. Janiec pragnął ukryć swoje 
nadużycie. Przez pewien czas na 
drzwiach zakwestionowanego miesz- 
kania wisiał Szyldzik z napisem 
„Biuro budowy miasteczka uniwersy 
teckiego”, a jeszcze póżniej napa 
„Biuro Politechniki”, 

Kiedy mistyfikacja wyszła ra jaw 
inż, Janca pociągnięto do odpowie” 
dzialności. Sąd starościński skazał 
go na 2 miesiące bezwzględnego 
aresztu i 30 tys, zł grzywny, 

Od tego wyroku skazany odwołał 
się, ale wczoraj Sąd Okręgowy wy» 
rok ten definitywnie zatwierdził, 

Należy podkreślić, że świadkowie, 
wezwani na rozprawę stwierdzili, że 
w mieszkaniu inż. Janca odbywały 
się huczne przyjęcia, że miały też 
tam miejsee seanse spiryżystyczne. 
Pokoje niewyzyskane przez „kwate- 
runek* były inż. Jancowi zupełnie 
niepotrzebne . Wicekonsul francuska 
w Łodzi, który zeznawał w charak:c 
rzą świadka, zaprzeczył jakoby Ja- 
niec rezerwował lokal dla konsulatu 
francuskiego, tym bardziej, że taki 
dość obszerny lokal konsulat posia- 


ion złotych kary 


za nielegalne transakcje hurtowe 


Jan Zajączkowski, zam. Pietr. 
kowska 135, posiada hurtownię 
włókienniczą. Zarobki legalne z tej 
hurtowni były widocznie dla niego 
zbyt niskje, bo postanowił obejrzeć 
Się za innymi źródłami dochodu — 
Kupował po prostu towary od przy 
godnych kupców, transakcje księ- 
gował j sądził, że wszystko będzie 

w porządku. 

- Tymczasem Delegatura Łódzka 
Komisji Specjalnej dowiedziała się, 
że Zajączkowski kupił ostatnio w 
taki sposób partię koszul. Spraw- 


Reda' 


miesięcznie z dostawą do domu — zł 


dzono książki i okazało się, że kil- 
kakrotnie figuruje w nich jako źró 
dło zakupu firma „Trójka* w Czę- 
stochowie. Firma ta istniała tylko 
w książkach Zajączkowskiego, w 
Częstochowie bowiem nikt o niej 
nigdy nie słyszał, służyła ona bo- 
wiem tylko do zamaskowania nie- 
legalnych transakcji. 

Za uprawianie handlu łańcuszko 
wego pomysłowy „hurtownik* uka 
rany został grzywną w wysokości 
jednego miliona złotych. 


150, z dosławą przez 


da przy ul, Piotrkowskiej. 

W motywach wyroku Sąd podkre 
ślił, iż postępowanie inż, Jańca było 
wybitnie aspołeczne, jeśli zważyć, że 
jest inteligentem i, że miasto cierpi 
na chroniczny głód mieszkaniowy, 
W tych warunkach blokowanie pn- 
stego, dużego mieszkania nie może 
być uznane za nie Innego jak za ka- 
rygodne naruszenie obowiązujących 
przenisów o publicznej gespodarce 
lokałami, (at) 


A UWAGA! UWAGA! 
PORĄSANI PRZEZ WŚCIERŁEGO PSA'* 
zgłaszajcie się natychmiast do szczepień! 
zaniedbanie grozi ciężkimi cierpieniami 

1 śmiercią! 

W dniu 14 sierpnia 1948 roku w okolicy 
ulic Drewnowskiej, Długosza, Czartorys- 
kiego i Owsfariej wiele osób zostało po- 
kąsanych przez psa, U którego po zabi- 
ciu stwierdzona objawy wściektizny. 

wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego 
w Łotizi wzywa wszystkich, którzy w wy 
mienionym wyżej dniu zostali pokasan! 
przez owego psa, aby zgłosili się do Do- 
zoru Sanitarnego przy ul. Srebrzyńskieł 
Nr. 75, w godzinach od 8 do M w celu 
poddania się szczepieniom ‘ochronnym 
przeciwko wściekliźnie. 


OGŁOSZENIE. 

Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni kilku 
nastu pracowników umysłowych na sta- 
nowiska „referentów, sekretarzy, maszy- 
nistek. 1 

Dia stanowisk referentów i sekretarzy 
wymagane: wykształcenie średnie (matu- 
ra). dla maszynistek: niższe (szkoła pow- 
szechna) i biegła znajomość maszymop!- 
samia. 

Uposażenie według norm o przewidzia- 
nych dla pracowników samorządowych. 

Oferty wraz z życiorysem należy kic- 
rować: Piotrkówska 104 — Wydział Pēr- 
sonalny — Kancelaria (pokój nr. 225), 


Łódź, dnia 18 sierpnia 1948 roku. 
í * Zarząd Miejski w Łodzi, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med. SIENKO KSAWERY specjalt- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmńje, Kilińskiego Ł32, w 
godz, 13—14 i 16—18. Tel. 205-55.  —282 


Zaofiarowanmie pracy 


BIURO Projektowania Przemysłu Włó- 
kienniczęgo w Łodzi, przy ul. Sienkie- 
wicza 47, poszukuje zdolnych kreślarzy. 
Warunki do omówienia. 


2 agubione dokumenty 


ZGUBIONO karte rejestracyjną RKU — 
Łódź, na nazwisko Kołodziejski Waclaw: 
Skierniewicka 11, — 


wzrosła ze 142 osób w styczniu ub. 
roku do 1.562 tkaczy w lipcu br. 
Przed rokiem 8 krosien mechanicz- 
nych nieautomatycznych nie obsługi- 
wał żaden tkacz. obecnie mamy już 
200 takich włókniarzy. 

Od kwietnia br. tkacze w pań- 
stwowych zakładach przemysłu ba- 
wełnianego w Rudzie Pabianickiej 
przystąpili do obsługi 10 krosien, a 
tkacze PZPB Nr 1 w Łodzi do obsłu- 
gi 12 krosien. W PZPB Nr 4 w Łodzi 
63 przodowników © sługuje 16 kro- 
sien automatycznych. 


W przedzalniach bawełnianych po” 
ważnie wzrasta liczba prządek, ob- 
sługujących więcej niż dwie stróny 
wrzecion. Od października ub. roku 
na obsługę 3 stron przeszło 1.5914 
przędzalników, a na obsługę 4 stron 
przeszło 676 osób. Wielowarsztatow” 
cy w  przędzalniąch bawełnianych 
stanowią 2/3 załogi. 


Poważne osiągnięcia ma również 
w dziedzinie wielowarsztatowości 
przemysł wełnianv, w którym na ob- 
sługę 2 krosien kortowych  (odpo- 
wiednik 6—8 krosien w bawełnie) 
przeszło od marca ub. roku 1.799 
tkaczy. 

Dzięki wielowarsztatowcom prze 
mysł włókienniczy wykonał z nad- 
wyżką półroczny plan produkcji. Je- 
dnocześnie r -—-żnei zwyżce uległy 
zasadnicze płace robotnicze, które 


podwyższają premie, wypłacane przo 
dewnikom pracy. ; 

Ruch wielowarsztatowców zdopim* 
gował kierowniczy personel technicz* 
ny w fabrykach włókienniczych do 
zracjonalizowania procesów produk 
cjii stosowania w jak najszerszym 
stopniu ulens- " w procesach tech- 
nolczicznych. (0a) 


Przygotowania 


do święta loiniczego 


W Łodzi odbyła się konferere 
cja poświęcona przygotowaniom 
do obchodu w dniu 5 września 
br. święta lotnietwai 

W czasie konferencji wybr. 
komitet obchodu, w skład któreś 
gö weszli przedstawiciele władz 
zarządu miejskiego, wojska, Ligi 
lotniczej polskich linii lotniczych 
„Lot*, woj. zarz. Samopomocy, 
Chłopskiej, OKZZ, SP, partii po 
fitycznych oraz organizacji mło” 
dzieżowych, i 

Komitet opracuje dokładny pro 
gram obchodu, oraz zajmie się 
organizacją podkomitetów lokal= 
nych w terenie. 
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f TEATR LETNI „BAGATELA“ PIOTRKOWSKA 94 

j OSTATNIE DNI! OSTATNIE DNI! 

f Najweselszej komedij sezonu p. t.: 

; „ffimsisz być mojag 

A Początek o godzinie 20. 

f Kasa czynna przez cały dzień od godz. 10, — — Telefon 272-70. f) 
y 


Uprzejmie presimy o wcześniejsze nabywanie biletów. 
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POSZUKUJEMY WYKWALIFIKOWARYCH 


„AKWIZYTORÓW 


Zgłaszać się: Centralne Biuro Ogłoszeń „WITEDZA' ul. Piotr- 


kowska 70 I. piętro, 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 


RED. NACZ. — przyjmuje od 


(6801) 


godziny 12 do 13. 


SEKR, RED. — od godziny 16 do IL 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“, 
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Centrala telefoniczna Redakcji | 


Redaktor Naczelny 130-46 
Sekretarz Redakcji 144-18 
Dyrektor p 
Administracyjny 
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Administracji 136-91. 257-94 


Ekspożytura, 
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Ekspeđycja 261-93 
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